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Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie n e- 
inieckiein 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Auatryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tai. 15 sgr., w Saw-.-yi 
o tai. 15 sgr., w Danri 4 tal. 2 sgr., »a Włoszech 
w Szwajcaryi l Belgu 4 tai., w Turcyi 23 f / w ,y

ryce 6 tal. T* 1 * * * * */^ sgr.
Przedpłata 1 ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyj uja 
w monarchu pruskie! oraz w państwach do zw ązkupo- 
cztowego niemiecko-auatryack. należących urzó lv po - 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajon nry 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) moża. także 

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień Pozn. 
Rękoplsnia

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone tęd

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

„ Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
ft,MwwiT4V?’128 *•
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” dakoba Appla, iihca Wiihehnowska N°. 9. u pana K. Reyznera, ul. Wodna i rôt Garbar No 15 P m'xinSriw« t’w ,o u panalzydora Bnscłl, plac Sapieźyński No. 1/2,„ C. H. Hoffmann, narożnik Starego Rynku i Nowej ul., , J. Affeltowicza, Chwaliszewo No 13 ” pi Rantoiowicza, ulica S“wska N°- I9, „ M. Michaelis, Małe GarbaryNo 11

zamiejscowi zaś po wszystkich cesarskich urzędach pocztowego związku niemiecko-austryackiego lub też u naszych ajentów: ” ° ’ u a ^yderykowska No. 19, „ jf. Friedlaender, naprzeciw zegaru ’poczt.,
Na całą Szwajcaryą przyjmują prenumeratę pp. HaasensteFn et Vogler w^BazyleFfBâlA — -^aCAnlŁY^nóTzjedm.czonyohńAme^ w ^S^e^S^a H^BeM1^! -«f® N 'r°ur.n0Jî No/ i6;. Pułk°wnik Raczkowski rue du Faubourg Poissonnière 33 

Inseraty przesyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłomaczone bvć maia nowiunv bvó LX’Ur • i 7 ksi?garnia H. Bender, Little, Newport Street,.Leicester Square, W. C. S * * poissonnière ai.cyi Dziennika w księgarniach M. Leitgebra i Sp„ F. H. IU hteFa i w składzie materylłów piśmiLnych AntonL”o Rose^o w fcrzT prz^ na zwłok? albo / ,od^enie ich inseratu do dnia następnego. W Ekspedy-
zamieszczonemi być me mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza. ' Anionie0o nos.e0 w Bazarze przyjmują je tylko do godziny 9 z rana, polskie zaś do 10 godziny. Później oddane już tego dnia w Dzienniku

praszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu. — Abonentom miejscowym za dopłatą 5 sgr. kwartalnie odsyłamy Dziennik do domu.
P!°"il ^KsPe«yc)a przy ulicy św. Marcińskiej 62 przyjmuje od godziny 8 z rana do południa przedpłatę i zamówienia na Ogłoszenia.
Dziennik wydaje się pomiędzy 4 a 6 godziną po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) przy placu Wilhelmowskim No. 15.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.
Ulica ś. Marcińska No. 62. '

POZNAŃ, 1 lipca.

Według odebranych wczoraj telegramów, podpisa­
nym został dnia 29 z. m. układ między Francyą a 
Niemcami względem zapłaty resztującego długu wo­
jennego, a dziś t. j. 1 lipca nastąpi przedłożenie tako­
wego Zgromadzeniu narodowemu. O treści układu 
nic nam dotąd niewiadomo pewnego, i w téj mierze 
pozostają nam tylko domysły mniej lub więcej dobrze 
poinformowanych dzienników francuzkich (niemieckich 
dziś nie otrzymaliśmy). Indépendance mniema, że 
departamenta Ardenów i Wogezów, które według wnio­
sku francuzkiego miały być opuszczone po spłaceniu trze­
ciego półmiliarda, będą zajęte przez wojska pruskie aż 
do spłaty czwartego półmiliarda.

Soir donosi, że wyprowadzenie wszystkich wojsk 
nastąpi w przeciągu 15 miesięcy, a departamenta Mar­
ny i wyzszéj Marny pozbędą się nie proszonych gości 
już w dniu 14 po ratyfikacyi układu. Agence Ha­
vas zaś zapewnia, że gabinet berliński w punktach 
najgłówniejszych zgodził się zupełnie na wnioski p. 
Thiersa, a tylko w mniej ważnych artykułach poczy­
niono pewne zmiany. Skoro dzisiaj układ pomieniony 
przedłożono izbie, przeto pojutrze najdalej będziemy 
mogli podzielić się z czytelnikami pewnemi, żadnej 
wątpliwości nie pozostawiającemi danemi. W téj chwili 
nadmienimy tylko, że gdyby nie koterya wojskowa w 
Berlinie, która utrudniała nieskończenie prace gabinetu, 
układ ten byłby już przed ośmiu dniami spisa­
nym. Do sparaliżowania usiłowań koteryi wojskowej, 
wzdrygającćj się przed wszelkiemi ustępstwami na rzecz 
Francyi, przyczynił się obok hr. Arnima głównie jen. 
Manteuffel główno-dowodzący armią okupacyjną.

Z Madrytu donoszą, że król Amadeusz podpisał 
dekret rozwiązujący kortezy i nakazujący nowe wy­
bory, które odbędą się 24 sierpnia. Zwołanie nowo 
wybranych kortezów nastąpi 15 września. Rozwiąza­
nie izby madryckiej było od dawna przewidzianym, 
trudno bowiem było liberalnemu gabinetowi sprawować 
rządy publiczne za pomocą żywiołów, które wcisnęły się 
do Zgromadzenia li pieniędzmi i intrygami stronnictwa 
Sagasty. Nie rozwiązać podobnego Zgromadzenia zna­
czyłoby tyle, co narażać się na bezustanne wichrzenie 
ludzi przenoszących zawsze i wszędzie dobro własne 
nad dobro publiczne. — Po resztę wiadomości z Hi­
szpanii do właściwej odsyłamy rubryki.

Rząd wersalski, jak tylko układ z Niemcami zo­
stanie przyjętym przez Zgromadzenie, przedłoży mu 
natychmiast wniosek, dotyczący Jrzymiliardowćj poży­
czki, która pokrytą ma być drogą publicznej subskry- 
pcyi.

Obok powyższych doniesień, wszystkie z Francyi 
odebrane wiadomości nie wychodzą z granic podrzę­
dnego znaczenia. Tutaj zaliczyć należy szczegóły, od­
noszące się do dyskusyi nad podatkami, wichrzenia

STUDYUM MAŁŻEŃSKIE
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ALE R Y Ą JA A R R E N É.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 129, 130, 133, 134, 135, 138, 140 
141, 145 i 146.)

Na miłość boską, Różo — zapytał zastawszy 
raz jak śledziła przez mikroskop niedostrzegalne je- 

s estwo i wodorosty, powstające w stojącej wodzie sa-
u- ' —' c.° ty tutaj robisz? czego szukasz z tak o- 

sobhwem zajęciem w kałuży?
Zeszedł nas tak niespodzianie, że młoda kobieta 

zajęta badaniem swojćm nie zwróciła na to uwagi, te­
raz patrzyłem ciekawie co uczyni.
.... podała mu mikroskopu, nie starała się podzie-
st tein> co j§ zachwycało, ale w milczeniu od-

a"iła na bok narzędzie i spojrzała na męża spokojnie. 
_>n powiodł wzrokiem po książkach rozrzuconych

W około, trochę szyderczo.
,, widzę, zachorowałaś na uczoność — wy-

ze przez zęby — szkoda, to szkaradna choroba i 
vca e nie przystoi młodej i ładnćj kobiecie.

owa te nic a nic nie zdziwiły Róży, znać zda-

bezustanne prawicy, obrady synodu protestanckiego 
i t. d.

Z Wiednia donoszą, że podróż arcyksięcia Wilhel­
ma, która dziś już żadnej nie podlega wątpliwości, z 
radością została . przyjętą na dworze petersburgskim 
zkąd na spotkanie arcyksięcia wyjedzie jeden z synów 
cara. O ile podroż ta ma cel polityczny, trudno od­
gadnąć, w każdym razie nie obejdzie się bez wynurze­
nia zapewnień serdecznej przyjaźni i t. d.

Sąd polubowny w Genewie odrzucił tak pośrednie 
pretensye Ameryki, jak i wniosek rządu angielskiego, 
domagający się odroczenia; na wyrok ten zgodziły się 
obiedwie interesowane strony. Następne posiedzenie 
1.) b. m., na ktorern przyjdą niezawodnie pod rozpra­
wy bezpośrednie pretensye.

Bauk włościański.
pierwszym dniu rozpoczynającego się 

drugiego półrocza pamiętnego roku 1872 uwa­
żamy za rzecz obowiązku, przypomnieć naszej 
społeczności sprawę banku włościańskiego, jako 
jedno, z naczelnych zadań na niej ciążących.— 
Czas i okoliczności w połączeniu z doświadcze­
niami zmieniły gruntownie naszą taktykę poli­
tyczną w porównaniu z epokami poprzedniemi 
naszego porozbiorowego istnienia. Nie zmienił 
się cel, zmieniły się środki doń prowadzące. — 
Nie może być dzisiaj mowy ani o tajnych spis­
kach, ani o gwałtownych wybuchach, dzisiaj 
może być tylko jedynie mowa o pracy, utrwa­
lającej podstawy naszej budowy społecznej i na­
rodowej. Prawda ta zrozumiana ogólnie i po­
dzielana przez wszystkich, mogłaby uchodzić za 
niepotrzebny komunał, gdyby jednakże codzien­
na praktyka nie dowodziła, iż dzieje sie nieje­
dno lub przeciwnie nie dzieje bardzo wiele je­
szcze rzeczy, którymby sie w pochodzie naszym 
ku przyszłości pierwsze należało miejsce. Pod­
jęto u nas ostatniemi czasy wiele bardzo przed­
sięwzięć, przeciw użyteczności których i korzy­
ści narodowej nic do nadmienienia nie mamy, 
lecz które, zważywszy różne nasze niedostatki i 
niedomagania inne, nie były może na czasie i 
zasługiwały na miejsce drugiego planu. Prze- 
pomniano natomiast wśród tego prądu opinii 
restauracyjno - organicznego o podmurowaniu 
zgniłych i nadpsutyćh zgubną działalnością li­
chwy, niedostatkiem oświaty i technicznej zna-

wała sobie doskonale sprawę z odcieni charakteru Hen­
ryka, uśmiechnęła się tylko lekko końcem ust, ale w 
tym niedostrzegalnym prawie uśmiechu, mieścił sie dla 
niego cały wyrok.

On jednak z zaślepieniem właściwem mężom nie 
zauważył tego wcale i mówił dalej.

. — Ze też te kobiety nigdy nie mogą być spokoj­
ne i zawsze napierają się czegoś niepotrzebnie; praw­
dziwie mądrym będzie kto im dogodzi; nudzą się gdy 
są same, nudzą ich zabawy, słowem, nudzi ich zawsze 
to, co jest właściwem.

Mówił to z prawdziwym gniewem, nie ukrywając 
wcale przed żoną nieokreślonej pogardy, jaką miał dla 
całego niewieściego rodu, karcąc ją jak nauczyciel czy­
niłby to ze źle wychowanćm dzieckiem, ona jednak nie 
uważała za stosowne zaprotestować przeciw temu jakim 
bądź wyrazem, tylko twarz jej nie wyraziła ani gnie­
wu, ani oburzenia, ani żadnego z uczuć, jakie postę­
powanie jego zdawało się wywoływać; słuchała go spo­
kojnie, z najwyższą obojętnością. Widać to wszystko, 
co on mógł powiedzieć, znaczyło tyle, co próżny po­
dmuch wiatru. Złożyła tylko książki rozrzucone w ko­
ło, uporządkowała je starannie i odsunęła na bok, za­
łożywszy wprzód rozmaite kartki, znacząc sobie wyra­
źnie miejsca, gdzie jej studya przerwanemi zostały.

Mowa jego nie wywarła na niej innego wrażenia 
nad chwilową przerwę w zajęciu, któremu się oddawa- 
la, ale nie zadała sobie nawet pracy wytłumaczenia mu
tego. — Spoglądałem na to w smutnem milczeniu. __
Te symptomata zupełnego rozdwojenia, nie wypowie­
dzianego żadnćm słowem, zdawały mi się stokroć Groź­
niejsze niż otwarta kłótnia i przymówki.

, Charakter. Róży był szczególny, w przymusie pa­
nieńskiego życia, pod okiem surowćj matki, która roz­
ciągnęła nad nią monopol myśli, wyrobiła sobie cichą

jomości rzeczy fundamentów naszej budowy na- 
rodowo-społecznej, o podaniu skutecznem i sy- 
sternatycznem ręki małej własności ziemskiej. 
Pierwsi, jeźli się nie mylimy, pośród tutejszego 
dziennikarstwa naszego, zwróciliśmy uwagę pu­
bliczną na liczne owe subhastacye, zagrażające 
wśród zmienionej od r. 1869 procedury subha- 
stacyjnej wywłaszczeniem i wyparciem włościanina 
Polaka na rzecz innoplemiennego następcy. Pierwsi, 
jeźli się nie mylimy, pośród dziennikarstwa na­
szego pozwoliliśmy sobie zwrócić uwagę publi­
czności naszej na konieczność obmyślenia środ­
ków zaradczych, na potrzebę naprawy zagrożo­
nych fundamentów, bez których oparcia górne 
piętra naszej narodowej i społecznej budowy, 
prędzej czy później runąć muszą. Śzczerem i
i serdecznem byłoby zadowolnienie nasze, gdy­
by było, jak sobie pochlebiamy, prawdą, iz wy­
stąpienie nasze choć w drobnej części przyczy­
niło się do obudzenia troskliwości ludzi myślą­
cych, uczciwych i chętnych dla dobra publicz­
nego w tym kierunku i do zakiełkowania myśli 
o utworzenie banku włościańskiego. Myśl ta 
zakiełkowawszy, zamieniła się pod ręką osobi­
stości obeznanych z rzeczą w organiczny pro­
jekt, którego techniczną stronę kilkakrotnie sta­
raliśmy się objaśnić czytelnikom naszym i wy­
kazać, że pomieszczone w instytucyi tej fundu­
sze będą dobrze zabezpieczone, i że przyniosą 
odpowiednie zyski. Włościanom zaś tłuma­
czyły cel i zbawienne rezultaty utworzenia 
podobnego banku licznie po najrozmaitszych o- 
kolicach Poznańskiego odbyte wiece, jak nie­
mniej, by w interesie własnym dobrze zrozumia­
nym, materyalnie do postawienia takowego 
przyczynili się. — Agenci zawięzującego się 
w tym celu towarzystwa krzątają się, by 
zebrać dostateczne dla rozpoczęcia dzieła ma- 
teryalne środki. — Rzecz cała jest więc nieza- 
przeezenie na najlepszej drodze, środki pra­
ktycznego wykonania obmyślane i wskazane, 
jeźli nie zabezpieczone j szcze. Aby jednakże 
rzecz cała weszła w wykonanie, aby mogła roz­
wijać zbawienne swe dla ogółu naszego nastę­
pstwa, trzeba ciągle i wytrwale zwracającej się 
troskliwości, uwagi i gotowości naszego społe­
czeństwa. Odzywamy się więc do niego, przy­
pominamy w pierwszym dniu właśnie kwartału, 
w którym strona przeciwna gotuje nam obelgę

stanowczość, najtrudniejszą do pokonania, przecież nie 
mogłem nazwać tego uporem, ze mną ona była tak ła­
godną,. tak powolną każdej radzie, tak chętnie podda­
wała się kierunkowi memu, iż nie byłbym nigdy do­
myślił się siły, jaką posiadała ta miękka na pozór 
natura.

Może też i Henryk zrozumiał, że posunął się za 
daleko, może zaniepokoiła go milcząca protestacya żo­
ny, bo po chwili zaczął przerzucać książkę leżącą na 
wierzchu, z widoczną chęcią zawiązania o niej rozmo­
wy, ale Róża nie przyszła mu w pomoc, tylko widząc, 
że machinalnie prostuje założone kartki, wyrzekła. “ ?

— Proszę cię nie zamyl mi miejsca, które czytałam.
Henryk popatrzył na przemian na nią i na ksią­

żkę trzymaną w ręku — potem przeczytał powoli ty­
tuł, jakby nie dowierzając własnym oczom ,,Bota- 
nique cryptogamiąue“ tytuł ten odstraszył widać 
jego pojednawcze chęci, bo położył ją napowrót, jakby 
zrażony samą powierzchownością książki, noszącćj tę 
nazwę i milczał przez chwilę.

— Róziu, wyrzekł wreszcie, już zupełnie łagodnie, 
czy ty to czytasz na prawdę?

— Na prawdę i na seryo odparła.
I na cóż ci się to przydać może, zapytał z

prawdziwą ciekawością.
Znowu na ustach młodej kobiety zarysował się 

nieokreślony uśmiech, w którym mieściły się tysiące 
rzeczy, niepojętych dla Henryka.

— Na co, powtórzyła, na co?
I zamyślone oczy wlepiła w przestrzeń, jakby sa- 

mćj sobie dawała odpowiedź na pytanie, postawione 
jej przez męża.

—. Doprawdy Joachimie, wyrzekł Henryk, zwra­
cając się do mnie, pod twoim kierunkiem dziwaczeje 
mi żona, wytłómaczże jćj przecie, że to się na nic nie

uroczystego obchodu podziału naszej ojczyzny, 
sprawę banku włościańskiego, jako tę może 
przedewszystkiem, której powodzenie i rozkwit 
przyszły będzie cichą i nie demonstracyjną, ale 
za to najlepszą, bo najskuteczniejszą odpowie­
dzią na halaśne objawy i krzywdzące nas za­
czepki inieyatorów owej uroczystości.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować nauczycieli przy szkole Wilhelm 

w Reichenbach na Szląsku Artura Titius i Wilhelma Schne 
a er, nauczycielami wyższymi.

Korcspondencye Dziennika Pozn.

Kraków, 26 czerwca.
(Jeszcze o ruchu przedwyborczym. — Wystawa w Tarnowie - 

Nowości literackie. — Teatr amatorski.)
(y) f dzisiejszą korespondeneya prawie wyłącznic 

wyborom poświęcić muszę, agitacya bowiem wyborcza 
i»e tylko me zmniejszyła się, lecz wzmogła tak dalece, 
że dzisiaj mamy już dwa uorganizowane komitety przed­
wyborcze, zaprzeczające jeden drugiemu prawowitości, 
co wam w kraju solidarności Wyborczej nie bardzo się 
zapewne budującem wyda.

Jak donosiłem w poprzednim liście, stronnictwo 
reprezentowane przez Czas, doznawszy porażki w ko­
mitecie. przedwyborczym, postanowiło odbić się na 
Strzelnicy i postawie swoje kandydatury. Ośmiu wy- 
borców dało do tego inieyatywę, zwołując na dzień 
wczorajszy ogólne zgromadzenie na Strzelnicy, na któ- 
rem przy zagajeniu wyraźnie się powołano na nieza­
dowolenie Czasu z poprzedniego komitetu.

. Zebiało się na to zgromadzenie około stu wybor­
ców, którzy po. długiej a jałowćj dyskusyi nad orygi­
nalnym wnioskiem, żeby cło komitetu przedwyborczego 
wybierać tylko takich, co nie mają zamiaru być radź- 
cami, w końcu zdecydowali się na wybór komitetu bez 
żadnych zastrzeżeń, złożonego z 21 członków, w licz­
bie których, jako fait accompli wyborcy, którzy 
zwołali zgromadzenie, mieścić się mają. Chodziło za­
tem o dobranie jeszcze 13 członków, ale przy głosowa­
niu tak rozstrzeliły się głosy, i tylu z pomiędzy wy­
branych nie przyjęło wyboru, . że tylko dwóch właści­
wie t. j. pp. Chmurski i Łuszczkiewicz weszli do tego 
komitetu na podstawie otrzymanej bezwzględnej wię­
kszości, reszta zas czyli większa połowa całego składu 
miała zaledwie 18 do 43 głosów na 87 głosujących, 
lym sposobem komitet nowy, który dawniejszemu za-

przyda, że to, co robi jest nudnćm, a w końcu i śmie- 
sznćm.

Ja tego, odparłem żartobliwie, chcąc przerwać 
rozmowę ich dwojga, w żaden sposób ani powiedzieć, 
ani przyznać nie mogę.

Ale nie tak łatwo było odwrócić uwagę-Henryka 
od raz obranego przedmiotu.

. — pzy kto może odgadnąć, ciągnął dalćj melan- 
cholicznie, co mu przyszłość gotuje, czyż spodziewałem 
się na przykład, żeniąc się z Rózią, że zrobi się z niej 
sawantka.

— bak, odparła żona z głęboką intonacyą w gło­
sie., kto wie, co go czeka? — kto odgadnie przyszłość? 
Mówiąc to, nie zdawała się wcale odpowiadać żartem, 

-ba słowra jego, te słowa wyrzekła sama do siebie z ta- 
jonym bólem, nib£ wyrzutem przeznaczeniu. — Walka 
wrzała może tłumiona w piersi tej kobiety, przeczuwa- 
łęjn, że cierpi, ale miała wolę walczyć do ostatka, nie 
roztkliwiała się sama nad swoim smutnym losem, tylko 
szukała pociechy w nauce, szukała, czemby zająć puste 
serce i czem rozerwać bolesne myśli. Wszakże zwią­
zana małżeństwem, nieodpowiedniem uczuciom swoim 
była skazaną na życie całe samotności.

— Doprawdy, ty bardzo dziwną jesteś Róziu, mó­
wił mąż, tysiące kobiet na twojem miejsću byłyby zu­
pełnie szczęśliwe, używałyby przyjemności życia, za­
miast ślęczyć jak mól nad książkami.

Było w tych słowach tak zupełne zaślepienie czło­
wieka, niezdolnego zrozumieć położenia, że zaczynał on 
mnie samego niecierpliwić i dziwiłem się w duchu ła­
godności, z jaką go Róża znosiła.

—- Tak, jestem dziwną, to prawda, odrzekła trochę 
smutnie, wiem o tern, cóż robić, musisz już znosić 
mnie jaką jestem.



rzucął nielegalność, sam nie potrafił się ulegalizować i 
jeszcze cięższe zarzuty pod tym względem będzie za­
pewne zmuszony odpierać.

Komitet dawny tymczasem prowadzić dalćj będzie 
swoją czynność, według wytkniętego programu. Ogłosił 
listę swoich kandydatów i odbył onegdaj, wczoraj i 
dzisiaj trzy zpromadzenia wyborców.

Na pierwszóm z tych zgromadzeń, koła kupców i 
przemysłowców, odbytem onegdaj, udało się stronni­
kom Strzelnicy sparaliżować działalność . dawnego ko­
mitetu, tak, że do głoswania na kandydata nie przy­
szło. ' Najwięcój się przyczynił do tego rezultatu pe­
wien zastęp, usiłujący we własnych widokach materyal- 
nych wcisnąć do Rady chociaż kilku przemysłowców, 
biorąc bezpośredni lub pośredni udział w przedsiębior­
stwach miejskich, a głównym mówcą tego zastępu był 
pewien budowniczy entreprener, który ogłoszeniem w 
Kraju zobowiązał się nie brać żadnych entrepryz 
miejskich, ale tylko do 31 grudnia, kiedy wiadomo, że 
wszystkie roboty z pożyczki półtoramilionćj w roku 
przyszłym rozpocząć się będą mogły.

Drugie wczorajsze zebranie koła właścicieli domów 
jakkolwiek nie bardzo liczne, odbyło się regularnie i 
kandydatów postawîûnych przez komitet przyjęło, dzi­
siejsze zaś zgromadzenie koła inteligencyi było praw­
dziwie świetne, liczyło bowiem stu dwudziestu kilku 
głosujących, to jest więcćj niż było obecnych z wszyst­
kich trzech kół razem na Strzelnicy.

Okazało się tym sposobem, że za komitetem daw­
nym stoi jednolicie prawie inteligencyą i w znacznej 
części koło właścicieli domów, to jest te dwa koła, któ­
re nie mają do protegowania w Radzie rozmaitych in­
teresów i widoków entreprenerskich, opozycyą zaś strzel­
niczą popierają głównie interesa entreprenerzy, oraz 
urzędnicy banku galicyjskiego, towarzystwa ubezpie­
czeń, wsławionego odmową składki na oświatę i b. Wa­
rowni krzyża. Za którą stroną pójść powinni wyborcy 
dbali o rzeczywiste dobro miasta, zdaje się, że wskazy­
wać niepotrzeba. Sprawa budowy kanałów miejskich, 
oddanych w entrepryzę na zasadzie kosztorysu, w któ­
rym jedne i te same roboty po parę razy są liczo­
ne, jest małą próbką coby się działo z funduszami 
miejskiemi i z całą ową pożyczką, gdyby się do Rady 
dostali ludzie bezpośrednio lub pośrednio w przedsię­
biorstwach miejskich zainteresowani, gdyby bank jaki 
któryj zamierza podjąć się emisyi pożyczki, dyspono­
wał w tćj- Radzie pewną liczbą głosów, na co się za­
nosi, jeśli wyborcy nie pójdą zgodnie za wskazówką 
kół i ludzi najmnićj w tych rzeczach podejrzanych o 
interesowność, jeżeli na stanowisko takie jak prezyden­
ta dostanie się np. ktoś, co w banku parcelacyi i bu­
dowy krzesło prezesowskie zajmuje.

Dla zapobieżenia mylnym tłumaczeniom słów po­
wyższych, dodać winienem, że nie chcieć w Radzie osób 
trudniących się entrepryzami miejskiemi nie znaczy to 
jeszcze* odmawiać tym osobom uczciwości i dobrej wia­
ry, jest tylko elementarną ostrożnością, taką np. jak 
gdy kasyerowi, chociażby był najuczciwszy, nie powie­
rza się jednocześnie obowiązków kontrolera powierzonej 
mu kasy, jak nikomu nie daje się prawa dysponowania 
funduszem publicznym na wynagrodzenie swój własnej 
pracy lub zawierania umów pieniężnych na dostawy 
publiczne z samym sobą. Pierwszym warunkiem do­
brego gospodarstwa w mieście jest kontrola, a w takim 
razie kontrola byłaby złudzeniem, bo wszystko spoczy­
wałoby na dobrej wierze interesowanych.

Z drugiej strony wiadomo, że radzcom miejskim 
nie.' wolno jest brać przedsiębiorstw miejskich, zakaz ten 
jednak jest zbyt łatwym do obejścia, żeby na nim sa­
mym polegać było można. A zatem avis aux élec­
teur s, szczegolnićj dla wyborców trzeciego koła, na 
którćm głównie interesowani tego rodzaju, zresztą ka­
żdemu kto zna Kraków, wiadomi, opierają swoje rachu­
by. Strzeżmy się wszystkich ludzi, dla których obo­
jętna była rada miejska i nie; tłoczyli się do niej póki 
pożyczka nie przyszła do skutku, a nie obawiajmy się 
tych, których widzimy wszędzie gdzie wymaga sprawa 
rzeczywistego interesu lub honoru miasta, a gdzie ko­
rzyść osobista na biorących udział nie spływa.

Jednym z takich jest człowiek, którego nazwisko 
zna każdy kto choć na chwilę zetknie się z Krako­
wem, jeden z najczynniejszych uczestników wszelkiej 
pracy zbiorowéj i propagatorów uczciwej myśli w na- 
szém mieście, obecnie tutejszy reprezentant Opieki na­
rodowej, p. Maryan Dworski. Nazwisko to wymieniam 
tém émieléj, że zarzucając komitetowi przedwyborczemu 
iż pominął jego kandydaturę, (mylnie bowiem w prze­
szłym liście wymieniłem p. D. między kandydatami ko­
mitetu) mam zarazem i dla p. Dworskiego zarzut cię­
żki, że urażony tém pominięciem przeszedł do komitetu 
na Strzelnicy, gdzie się znalazł w obec nie bardzo od­
powiednich sobie żywiołów. W każdym razie sądzę, 
że nazwisko p. Dworskiego przy wyborach, pomimo 
tego grzechu, przejść powinno, choćby pominąć przy­
szło jakiego byłego C. k. konsyliarza, traktującego jak 
lokai podwładnych sobie urzędników i przyjmującego 
obywateli przychodzących do niego w interesach urzę­
dowych jak powiatowy satrapa moskiewski. Zdanie to 
nodziela ńie mała liczba wyborców w Krakowie, na-

wet osobiście niechętni zaprzeczyćby nie mogli, że mia­
sto zyskałoby w tym kandydacie zdolnego, użytecznego

gorliwego pracownika.
Jutro początek wystawy rolniczo-przemysłowej w 

Tarnowie, na którą w sobotę i w niedzielę urządzone 
jędą pociągi spacerowe z naszego miasta. Między in- 
nemi najmłodsza księgarnia krakowska pana Nowołec- 
kiego wysyła tam znaczny zapas książek. Będą więc 
mogły okolice Tarnowa zaopatrzyć się w najświeższe 
nowości literackie, z których w tych dniach opuściły 
prasę: Po nitce do kłębka, powieść Kazimierza 
Chłędowskiego, i Wypisy polskie dla szkół żeń­
skich, ułożone przez dra. Karola Mecherzyńskiego.

Słychać, że na dochód oświaty ludowej ma tu być 
wkrótce danćm przedstawienie amatorskie.

Pary26, 27 czerwca.
Dyskusya o podatkach. — Skutki manifestacyi prawicy. — Ob­
chód na cześć jen. Hoche. — Mowa p. Rameau. — Mowa pana

Gambetty.)
S. E. Krok poczyniony przez członków prawicy 

względem p. Thierśa jest dotąd przedmiotem najżywiej 
zajmującym opinię. Bo z jednej strony dymisya pana 
de Larcy, a z drugiej postawa prawicy w rozpoczętój 
w poniedziałek dyskusyi o podatkach, dowodzą, że woj­
na wypowiedzianą została i dalej trwać będzie. Cała 
prasa, bez wyjątku, gani krok niepolityczny, grzeszący 
brakiem poczucia położenia krąju i brakiem taktu, a 
sam Journal des Débats ocenił należycie ten wy­
skok, nazywając go La manifestation des bon­
nets à poil. Artykuł ten podpisany przez najbieg- 
lejszego publicystę naszego p. John Lemoinne spowo­
dował usunięcie się z redakcyi Debatów p. St. Marc 
Girardin, który stał na czele rzeczonej manifestacyi. 
O trzeciej także mówią dymisyi, t. j. p. Deseilligny, 
zrzekającego się tytułu prezydenta lewego centrum, bo 
zgromadzenie to nie chciało iść ręka w rękę z p. St. 
Marc Girardin i spółką. Oto są nowiny z Wersalu: 
małe intrygi parlamentarne, małoznaczące przynajmniej 
pozornie, a jednak mogące wydać ważne z czasem o- 
woce, bo albo upadek pana Thiersa, albo rozwiązanie 
Zgromadzenia. Tymczasem w dyskusyi o podatkach 
p. Thiers i minister skarbu p. de Goulard walczą z 
nadzwyczajną oględnością i zręcznością przeciw coraz 
widoczniejszej niechęci prawicy, która w osobie p. Lam­
bert Ste. Croix dokucza prezydentowi dowcipkami i 
epigramatami. Lewica dotychczas zachowuje milczenie 
i zdaje się bronić p. Thiersa, który się na niej opiera 
obecnie; kwestya podatków straciła swój właściwy cha­
rakter, a polityka nie będzie obcą jćj rozwiązaniu.

W poniedziałek 24 czerwca w 104 rocznicę uro­
dzenia jen. Hoche odbyła się w Wersalu, mieście jego 
rodzinném, uczta urządzona przez mera miasta p. Ra­
meau i Radę municypalną. P. Thiers i p. Barthélemy 
St. Hilaire zaproszeni na tę uroczystość wytłómaczyli 
się listownie z nieobecności swojéj, uznając całą donio­
słość i znaczenie uczczenia jednego ż najczystszych na­
zwisk historyi narodu francuzkiego. P. Rameau prze­
mówił w te słowa: „Panowie! bywają w życiu naro­
dów uroczyste chwile, w których społeczne zasady u- 
legają głębokim zmianom. Wówczas ludzie wyrastają, 
którzy na zawsze pozostają żyjącym obrazem nowych 
zasad. Ludwik-Lazarus Hoche jest dla nas żyjącym 
obrazem wielkich zasad z r. 1789“ (długie oklaski).— 
W dalszym ciągu mowy przytoczył p. Rameau wyrazy, 
które Hoche przyjął za godło: res non verba, czyny 
a nie czcze słowa. Opowiedział krótko jego życie : w 
16 roku życia zaciągnął się do gardes-françaises, 
po których rozwiązaniu należał do 78 pułku. W kilka 
lat został porucznikiem i kapitanem, mając lat 27 był 
szefem batalionu; w’ dwa lata po tém został naczelnym 
dowódzcą armii reńskiej. Nareszcie uspokoiwszy Wen 
deę, pobiwszy na czele armii z Sambre et Meuse nie­
przyjaciela, umarł nagle 19 września 1797. r.

Po panu Rameau zabrał głos pan Gambetta. Za­
czął od w’ynurzenia wdzięczności swojéj miastu Wersa­
lowi, które dnia 8 Lutego 1871 r., mając w murach 
swoich sztab jeneralny pruski, obrało go posłem, jako 
przedstawiciela wojny; dalej podniósł odwagę i godność 
jakiej złożyli dowody podczas okupacyi członkowie ra­
dy municypalnej w Wersalu, a mianowicie p. Rameau. 
Następnie w bardzo umiarkowanej mowie p. Gambetta 
przypomina słuchaczom ważniejsze wypadki życia jen. 
Hoche, stara się wyświecać szczególniej jego dobroć, 
jego tolerancyą, jego patryotyzm. Widać że w osobie 
bohatera p. Gambetta broni republiki i rewolucyi ze 
zwykle uczynionych jéj zarzutów7. Przytaczam z tego 
znakomitego przemówienia kilka ustępów. Uwięziony za 
rozkazem Carnota, uwolniony został 9 thermidora. „Są- 
dzićby można, woła mówca, że wyszedł z więzienia 
zniechęcony, rozjątrzony, że został przez zem tę osobi­
stą przeciwnikiem rewolucyi — każdyby inny tak zro­
bił! On zaś, gdy ktoś przypominając mu te fakta, 
chciał go podburzyć przeciw prześladowcom, przerwał 
żywo mówiącemu i rzeki: „Panie, czy pan nie masz 
ojczyzny (oklaski). Mowa ta zawiera jednakże kilka 
allúzyi do obecnej chwili ale w malej liczbie. I tak 
o przytłumieniu buntu w Weudes, mówi p. Gambetta:

„Zobaczycie panowie, o ile on był człowiekiem wyż­
szym, tudzież ile możemy skorzystać z jego przykładu. 
Przytłumiwszy w przeciągu 6 tygodni powstanie i przy­
wróciwszy rzeczypospolitej Anjou, Maine, Brytanią, 
Normandyą, za pomocą tćj siły złożonój ze strasznćj 
repressyi i z największej łagodności, ogłosiwszy stan 
oblężenia, nazajutrz po zwycięztwie, ogłasza on amne- 
styą (długie oklaski). A dalćj, podnosząc jego zalety 
żołnierza obywatela: „Z tego szczególniej tytułu mo­
żna podać jen. Hoche za przykład narodowi, który 
mimo wszystkich przesądów, oporów’, przeszkód, egoi­
stycznych interesów, zamieni wszystkie dzieci swoje w 
żołnierzy i obywateli (oklaski).

Oto jest koniec mowy: „Nie będę mówił tutaj o 
jego śmierci; wiecie panowie, jak prędką była i taje­
mniczą: trzeba rzucić zasłonę na ostatnie chwile tego 
żywota, bo nie na to się zebraliśmy, aby rozwiązać za­
gadnienia historyczne, ale na to abyśmy się natchnęli 
rzadkiemi cnotami, szlachetnemi przymiotami i wielkim 
charakterem bohatera naszego, abyśmy przekonali sie­
bie że demokracya idąca za jego przykładem, sięgająca 
coraz wyżćj, pracująca, ucząca się, domagająca się po­
rządku, pokoju społecznego, wtenczas tylko uczuje, że 
zadosyć uczyniono jej żądaniom, kiedy Francya będzie 
wielką i niezawisłą jako naród (oklaski). Powtarzaj­
my dorastającemu pokoleniu piękne godło jen. Hoche: 
Res non verba. Powtarzajmy mu drugą dewizę 
jaką sobie Hoche przyswoił po przeczytaniu życia pre­
zydenta rzeczypospolitej de Witta: ago quod ago, 
robię to, co robię. Tak jest, róbmy to co robimy; nie 
chciejmy rozwiązać od razu wszystko, nie sądźmy, że­
by był jakiś środek ujednostajnienia szczęścia ogólnego, 
rozwiązania wszystkich od razu zagadnień, ago quod 
ago. Niech wszyscy nasi tu obecni przyjaciele, niech 

wszyscy którzy znajdują się na prowincyi dają namci
ten przykład pracy na każdym stopniu, w radach mu­
nicypalnych, w radach jeneralnych, we wszystkich eia- 
łach z wyboru powstałych; niech przypomną sobie 
wielką formulę, przez zastosowanie której Hoche i in­
ni uwolnili Francya, która wydała tyle cudów, a któ­
ra tłómaczy nam dzisiaj wielkie hasło nowych czasów: 
pracy, zawsze pracy, a jeszcze więcej racy.

Wczoraj w izbie toczyła się dalej dyskusya o po­
datkach i walka między p. Buffet a prezydentem. Ale 
opinia zajęta manifestacyą przeszłego tygodnia i mową 
Gambetty, mało zbyt mało się tem zajmuje. Wygna­
ni z Debatów manifestanci znaleźli przytułek w Cour- 
rier de France, który opłosił wczoraj artykuł p. 
de Broglie.

NIEMCY.

panii niezwykłą rozwinąć energią. Wylka ta wywo­
łaną została przyrzeczeniami i namową obcego mocar­
stwa, które nie tylko jest gotowe popierać Francya ale 
od czasu podróży księcia Sabaudzkiego do Berlina przy- 
chylném się okazuje władzy świeckiej Papieża a nie- 
przyjazném państwu włoskiemu. Ztąd wdelkie w’ ostatnim 
czasie nadzieje w Watykanie a w tych dniach ma Pa­
pież zwołać konsystorz, ażeby nowych zamianować bi­
skupów i wydać' orędzie, które ma być wymierzone 
przeciwko Niemcom i Włochom. Jezuici, mówi dalćj 
to pismo, opanowali całkiem Papieża, wmawiając w 
niego, że drugim jest Grzegorzem VII, namówili do wy­
stawienia mu pomnika w Salerno, do rozpoczęcia no- 
wéj krucyaty i doradzają mu wreszcie, ażeby, skoro w 
parlamenciewłoskim rozpoczną się obrady nad prawem 
przeciwko Jezuitom, udał się do Belgii.

* Berlin, 60. czerwca. List powtórny biskupa 
Warmińskiego, o którym przed kilku dniami wspo­
minaliśmy, ciągle zajmuje powszechną uwagę a to tćm 
więcej , im mniej znaną jest jego osnowa. Dzienniki roz­
pisują się że biskup Kremeutz w piśmie tem 
w sposób pojednawczy usiłował upiększyć pierwszą 
swoją odpowiedź i ofiarował się być pośrednikiem mię­
dzy rządem a stolicą apostolską. Pismo wystosowane 
zostało nie do ministra ale wprost do cesarza i zdaje 
się, jak piszą dzienniki, że biskup na tej drodze osła­
bić chciał środki albo całkiem je usunąć, jakich rząd 
chwycił się przeciw niemu. Usiłowania te spełzły 
wszakże podobno na niczem, bo cesarz list biskupa 
przesłał dó ministerstwa. W-sprawie tej nadmienia 
Kr e u z-Z tg., że biskup pobiera od rządu rocznćj 
pensyi 35,000 tal. Przed kilku dniami przesłano do 
właściwej rejencyi rozkaz z Berlina, ażeby wstrzymano 
się z wypłatą na 1. lipca; rozkaz ten jednakowoż co­
fnięto. O ile wiadomość ta jest prawdziwą, a miano­
wicie, o ile -wpłynęła odpowiedź biskupa na nowe to 
postanowienie rządu, powiedzieć nie umiemy, to 
wszakże jest pewna z wszystkich obiegających wia­
domości , że wczoraj odbyła się narada ministrów w 
sprawie biskupa i że w skutek niej znany radzca mi- 
nisteryalny Wagener wyjechał do Varcynu. Pisma li­
beralne spodziewają się naturalnie jak najpomyślniej­
szego po tćj podróży rezultatu, gdy tymczasem Ger­
mania wypowiada, że książę Bismarck przeprowadzi 
może zwycięzko powstały spór z biskupem Krementzem 
ale nie załatwi nigdy sporu z papieztwem. — Drugim 
przedmiotem, który obecnie stoi na porządku dzien­
nym prasy niemieckiej, jest przemówienie Ojca Sw. 
do niemieckiego stowarzyszenia w Rzymie.

Przemówienie to uwTażają pisma za ponowne wy­
powiedzenie wojny księciu Bismarckowi i nie omiesz­
kają zeń korzystać, ażeby zwykłym swoim zwyczajem 
prowadzić walkę dalszą przeciwko stolicy apostolskiej. 
Z okazyi przemówienia tego a nadewszystko listu ojca 
św. do kardynała Antonellego, o którym również wspo­
minaliśmy, tak się mnićj więcej odzywa Gazett.a 
dTtalia: Według niej, list papiezki do kardynała nie 
jest wynikiem chwilowego usposobienia i postawy sto­
licy apostolskiej ale zapowiedzią całkiem odmiennego 
systemu. Stolica apostolska postanowiła wojnę zacze­
pną rozpocząć z rządem włoskim i w nowej tej kam-

FRANCYA.
* Paryż, 29 czerwca. W dniach ostatnich, a 

zwłaszcza 27 i 28 czerwca, Zgromadzenie narodowe 
obradowało nad podatkami od wierzytelności hipote­
cznych, przyczem przyjęło po dość burzliwej dyskusyi 
artykuł pierwszy i drugi ustawy. Gdy się to stało, za­
żądał głosu p. Thiers. Prawica nie dozwoliła mu mó­
wić, odwołując się na to, że jeneralne rozprawy nad 
tym przedmiotem już zamknięte. Wszczyna się hałas, 
któremu marszałek Grćvy położył koniec oświadczając, 
że pan prezydent będzie mógł przemówić w chwili 
głosowania nad całą ustaw7ą. Na tem zakończono po­
siedzenie z 27 b. m.

Nazajutrz, gdy nikt już o tem nie myślał, co się 
stało na wczorajszem posiedzeniu zabiera glos pan Jau- 
bert, celem uderzenia w dość nieprzyzwoitych wyrazach 
na p. Thiersa za to, że tenże zażądał wbrew regulami­
nowi głosu na ostatniem posiedzeniu. W chwili gdy 
p. Jaubert uderzał na nieobecnego prezydenta, zjawił 
się tenże w Zgromadzeniu, a gdy go pouczono, o co 
idzie, oświadczył krótko i węzlowato, że dla zażegnania 
wszczętych nieporozumień, zrzeka się głosu. Nastę­
pnie marszałek Grćvy zażądał od p. Jauberta wyjaśnie­
nia, który to artykuł regulaminu został tutaj pogwał­
conym. Na to Jaubert przytacza dwa artykuły, tra­
ktujące o zupełnie innych sprawach, na co powstał ks. 
Choiseul, wyrażając zdziwienie, jak człowiek tak do­
brze wychowany jak p. Jaubert mógł zaczepiać nieo­
becnego prezydenta. Na tem ukończył się cały teu 
epizod, poczem przystąpiło Zgromadzenie do obrad 
nad artykułem 3 ustawy o podatkach od wierzytelności 
hyp., który to artykuł przyjęto dość znaczną większo­
ścią głosów.

List księcia Broglie, jednego z deputacyi prawicy, 
której p. Thiers tak szorstką dał odprawę (o liście tym 
już pisaliśmy) zajmuje ciągle publiczną uwagę. Organ 
p. Thiersa Bień public gromi surowo autora tego 
listu i mniema, że „lepiej być takim demagogiem, jak 
p. Thiers, niśli konserwatystą jak pan Broglie. List 
ten był nawet przedmiotem narad ministeryalnych, i 
przyjdzie niezawodnie na stół Zgromadzenia narodo-

układów
donoszą

o oswobodzenie departamen- 
z źródła półurzędowego, że 

odpowiedź w tćj mierze miała nadejść najdalej do 30 
b. m.

Gdy się to stanie, przedłoży natychmiast pan 
Thiers projekt pożyczki Zgromadzeniu narodowemu 
Pan Thiers pragnie, aby pożyczka ta przyszła do sku­
tku na drodze publicznej subskrypcyi i aby bankierzy 
byli do takowej przypuszczeni li jako zwyczajni sub­
skrybenci. Wiadomość, jakoby w sprawie tej pożycz­
ki p. Pouyer-Quertier miał udać się do Londynu i Ber­
lina jest nieprawdziwą.

O ile można wierzyć Indep. belge, a me wie­
rzyć jej nie mamy przyczyny, to szef wdadzy wykona, 
wczćj żywi nadzieję, że uda mu się układ z Niemcami 
przedłożyć Zgromadzeniu w pierwszych dniach lipca, 
Według tego samego źródła, gabinet berliński w dwóch 
punktach okazał się najmniej skłonnym do ustępstwa, 
a zwłaszcza: Belfort pozostanie aż do ostatnićj chwili 
w’ posiadaniu wojsk niemieckich, i armia okupacyjna 
nie zostanie zmniejszoną, lecz utrzymanie jćj weźmie 
na siebie w części rząd niemiecki.

Do tej chwili obraduje w Paryżu synod protestan 
cki. Na jednem z ostatnich posiedzeń synod ten na 
wniosek pastora paryskiego Augusta Dide powzią 
uchwałę, iż od 1 stycznia 1876 r. każdy protestant 
chcący zapisać się na liście wyborczej swej parafii mu 
si być biegłym w czytaniu i pisaniu. Między 100 obe-

tów
W sprawie 
francuzkich

cnymi znalazło się tylko 15 głosujących przeciw obo
wiązkowi przymusowej nauki. — Synodowi przedłożo­
no kilka wniosków domagających się rozłączenia ko­
ścioła od państwa.

Dnia 27 b. m. jenerał Rivière przesłuchiwał po 
raz pierwszy marszałka Bazaine.

Wielkie manewra, jakie w miesiącu lipcu miały 
się odbyć na polach Longchamps, zostały na późnićj 
odłożone.

Dnia 27 b. m. skazał sąd wojenny na karę śmierci

— Cóż ja powiedziałem tak bardzo zabawnego, 
spytał wreszcie, trochę obrażony, czyż tego nie uświę­
cił głos ogólny.

— Głos ogólny, powtórzyłem, czyż nie doświąd 
czyłeś jeszcze na samym sobie, że ogólniki nawet ro­
zumne na pozór, mało przypadają do potrzeb indywi- 
dualnych, a cóż dopiero aforyzm wygłoszony przeć 
chwilą, a nie mogący wytrzymać najmniejszej krytyki

Teraz także on zastanowił się nad tćm, ale nic 
zgodził się w zupełności na zdanie moje, wprawdzie 
me mógł w żaden sposób stawiać samego siebie, jakc 
punkt kulminacyjny, po za który Róża przejść nie miale 
prawa, nie domyślał się zresztą wcale, jak pod każdyn 
względem ona już stała wyżćj od niego, ta sama mjśl 
była mu nieznośną dla tego tćż wyrzekł po chwili na­
mysłu.

)— Mów’ sobie co ci się podoba, a ja zawsze po-j 
wtó. zę, iż kiedy żona mędrsza od męża, nie ma szczę- 
ścia w domu.

Mógłem mu odpowiedzieć, że szczęście w domu 
jego nie zagościło nigdy, ale na cóż było odkrywać mu 
ten fakt niepowrotny.

— W takim razie, wyrzekłem tylko, należało le 
pićj wybierać, teraz cóż poczniesz na to, jeśli twój 
żona obdarzona jest inteligencyą i sercem.

— Serca w kobiecie nie ma nigdy za nadto, po 
wiedział znowu, posługując się jak zwykle, utartem 
ogólnikami, nie dowodzącemi często rzeczy absolutnu 
sprzecznych z prawdą.

Wzruszyłem ramionami.

— A to dopiero, zawołał po chwili z oburzeniem, 
które miało coś w sobie komicznego, kupiłem sobie kłopot 
z podobną żoną, bo i któż się może domyślić, dodawał żałoś­
nie, jakie tam licho siedzi w pannie ukryte, kto się mógł te­
go wszystkiego spodziewać, wszak ona była tak starannie 
wychowaną w takim domu, przez tak rozumną matkę 
i ty jeszcze dopomagasz jćj w tem wszystkiem, Joachimie?

—- Bo nie pojmuję, odparłem, co ci przyszło do 
głowy, dla czego ći zawadzają niewinne,ciche gusta żony.

— Uczoność nie przystoi kobietom, wyrzekł śen- 
fencyonalnie, to odbiera im wdzięk kobiecości i zawa­
dza codziennym zajęciom.

Nie widzę, wyrzekłem w czćm książka lub studya, 
więcćj mają rozsprzęgać ład domowy, niż stroje, bale, 
zabawy, nie widzę także jaki wdzięk ma odbierać ro­
zwinięcie umysłu, przeciwnie on go dodać tylko może.

—- Już ja zawołał nie cierpię wszystkich ekseen- 
tryczności i najstaranniej wystrzegałem się ich w życiu.

— Ależ ekscentryczności Róży jak je nazywasz, 
nikomu nie wmdzą, ona tak starannie unika mowy o 
nich, i uczy się jedynie dla własnej przyjemności.

— Alboż jej braknie innych odparł opryskliwie.
— Pozwólże każdemu robić co mu się podoba.
Jednak na ten raz rozumowania moje nie mogły 

pokonać przesądów i przywddzeń jego.
—- Otóż nie, nie pozwolę powtórzył z bezsilną zło­

ścią pełną rozpaczy, żona nie powinna być mędrszą 
od męża.

Na ten niespodziewany argument, którego co pra­
wda nie spodziewałem się po nim, nie mógłem wstrzy­
mać się od głośnego śmiechu.

Henryk zaś wypowiedział z namaszczeniem teu 
utarty nonsens, kursujący w świecie, i widząc wraże­
nie jakie uczynił na mnie pozostał z szeroko otwarte- 
mi oczyma, nie rozumiejąc wcale z czego się śmiałem.

— Więc ja nawzajem poproszę ciebie Henryku, 
wyrzekła, byś porzucił polowanie, bo ja go znosić nie 
mogę; skoro uczynisz to dla mnie, ja wzajem zastosuję 
się do twmich życzeń.

On roześmiał się w całćj prostocie ducha z tego 
żądania, które w przekonauiu jego nie mogło na nic 
innego zasługiwać.

— Doskonałą jesteś, Różo, kocham cię bardzo, ale 
pomimo to polować będę; — wszakże wszyscy tak ro­
bią, a żadna żona nie wymaga podobnych poświęceń 
od męża.

— W takim razie pozwólże mnie zajmować czas 
mój jak mnie się podoba.

Było to arcy logiczne żądanie, pomimo to, a może 
też właśnie dla tego nie trafiło wcale do prze­
konania Henryka, dziwić się temu nie mógłem, bo 
cpż bardziej mija się z logiką, jak wychowanie, obycza­
je i życift światowe, jakże można wymagać od ęzłowie-

On nie wart był nawet w jćj oczach sprzeczki i 
wu, przyznawała mu z góry słuszność zupełną, 
nie b'’ć zmuszoną do dłuższćj rozmowy.

edna • odcienia niepodobne do pojęcia dla 
, wob-l, to tćż wyrzekł z naiwnością, ce­
per <ych kwestynch.

>ż? ¡Góro przyznajesz się do dziwactwa, 
joprawić, nie prawdaż Joachimie? — Sa- 

do grzechu nie wystarcza, 
grzechem nie jest, dla tego ja się 

myfiię, odpowiedziała żona uprzedzając 
nie się.
idcrwsze słowo jawnćj, głośnćj opozycyi 

uderzyło ono Henryka, dotąd zda- 
i i tak niepojętą, by jego żona miała 

nas. y i to jeszcze wcale z nim nie zgo-
.ci tualności nie chciał przypuszczać, a 

óył od dawna już wiedzieć, czego się 
względzie; przecież wołał brać postę- 

zo roskapryażeuie pieszczonego dziecka, 
ca nogę, rozważnie przez nią obraną — 
marszczył brwi i wystąpił znowu w Olim-
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ka prźesiąkłego tą atmosferą, nie widzącego nic po

łźnie, że w oczach jéj mignął litośny 
e wybił się na usta i pozostał jedy-

1 czas, kiedy mniej przyjazne słowo 
• tło łzami jćj oczy, smutki jćj pocho- 
byly chwilowe jak chmury na blęki- 
.eraz myśli jej beznadziejne powleczo- 
mglistym kirem i dla tego była spo-

za nią, by zrozumiał jakąbądź słuszność i prawdę.
On też odparł niecierpliwie:
— Jesteś upartą jak dziecko prawdziwe, Różo, — 

powinnaś przecież zrozumieć ogromną różnicę pomię­
dzy mojem a twojem żądaniem. Ja chcę od ciebie 
rzeczy prostćj, zwyczajnej, a ty wymagasz odemnie ja­
kichś donkiszotowskich poświęceń.

— Ja nic nie wymagam wcale, znajduję tylko, że 
mam prawo zajmować jak mi się podoba, puste godzi­
ny życia i tego prawa dziś i nadal używać będę, bez 
względu czy to uważasz lub nie za dzieciństwo.

Mówiąc to bez gniewu, ale stanowczo, zabrała 
swoje książki i wyszła z pokoju, zostawiając męża o- 
słupiałego, przed tćm buntowniczćm wyznaniem. Przez 
chwilę patrzał na mnie w milczeniu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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kapitana komunistów Dakoste. Tenże był serdecznymhi 
przyjacielem i sekretarzem Raul Rigault, sławnego 
członka komuny a zarazem tegoż delegowanym w pre­
fekturze pclicyi. Dacoste który liczy dopiero lat 
21, z zimną krwią wysłuchał wyroku.

Jak donoszą z Paryża przepędzi p. Tliiers część 
feryi Zgromadzenia narodowego w Trianon i Fontaine­
bleau. W czasie tym zwiedzi także wschodnie prowin- 
cye. Obecnie odbiera p. Thiers ze wszystkich stron 
liczne adresa, w których wyrażono radość z powodu 
energicznego jego wystąpienia w obec członków pra­
wicy, spekulujących wszelkiemi siłami na restauracyą 
monarchii.

Dziennik urzędowy ogłasza nominacya p. Teisse- 
rem de Bort na tymczasowego ministra robót publi­
cznych.

— 29 czerwca. Na dzisiejszóm posiedzeniu przed­
łożył hr. Douhet wniosek do nowego podatku. Żąda 
on, aby ci co służyli przez rok jeden w armii mogli 
się od następnych lat dziewięć wykupić pewną ozna­
czoną kwotą, (lewica niepokoi się). Głos: Podatek ten 
byłby podatkiem tchórzostwa. Zgromadzenie odrzuca 
nagłość tego wniosku, poczem przystępuje do podatku 
na papiery wartościowe. Magne popiera ten podatek, 
jako potrzebny i sprawiedliwy. Na giełdę nie wywrze 
on niekorzystnego wrażenia gdyż idzie tutaj o ustale­
nie równowagi w budżecie, a coś podobnego może się 
tylko przyczynić do podniesienia kredytu. Izba przy­
jęła 1 i 2 artykuł, według których podatek wynosić 
będzie 3 proc., również artykuł 3. Przy art. 4, który 
żąda, aby zagraniczne papiery opodatkowano tak samo 
jak francuzkie, stawiono kilka poprawek, te się jednak 
nie utrzymały, poczem uchwalono artykuły 4 i 5 a w 
końcu i całą ustawę.

Dnia 28 b. m. wieczorem przywiózł kuryer ber­
liński projekt do ugody z Niemcami tak jak takowy 
został przyjętym przez gabinet berliński. Poseł nie­
miecki przedstawił projekt ten natychmiast rządowi 
francuzkiemu. (Bliżej o tern mówimy w przeglądzie. 
P. R. D.)

HISZPANIA.
* Madryt, 26 czerwca. Dziś ukazał się ocze­

kiwany okólnik prezydenta ministrów Zorilli. Powie­
dziano w nim, że nie stało się rzeczą konieczną dla 
ratowania wolności uciec się do nadzwyczajnych 
środków, gdyż wolność sama przez się dość posiada 
soków żywotnych aby uchronić się przed nieprzyja- 
znemi jej zamachami. Rząd zabiera się energicznie do 
stłumiania powstania, a to z pomocą loalnej armii, 
marynarki i milicyi obywatelskiej. W odpowiedzi na 
zaczepki stronnictw konserwatywnych, które gabineto­
wi Zorilla podsuwają zamysły anarchiczne, zmierzające 
do obalenia społeczeństwa, religii i rodziny, zapewnia 
okólnik, że gabinet radykalny nie zboczy ani na chwilę 
z drogi konstytucyjnej. W dalszym toku zapowiada 
to pismo natychmiastowe zaprowadzenie sądów przy­
sięgłych i przedłożenie mające na celu organizacyą 
wojska i floty a to na podstawach nadających im rze­
czywiste znamię narodowych instytucyi. Pobór rekru­
tacyjny bezzwłocznie będzie zniesionym. Rząd wystąpi 
stanowczo przeciw religijnej intolerancyi, i całą swą 
uwagę skieruje na podniesienie skarbu hiszpańskiego; 
dalej bronić będzie z niezachwianą odwagą całości ko­
rony hiszpańskiej i bądź co bądź położy koniec pow­
staniu na Kubie. Co się tyczy stowarzyszeń, to o tyle 
będzie je ścigać, o ile one będą zmierzać do obalenia 
istniejącego porządku i urządzeń społecznych.

Obok tego okólnika zanotować nam należy, że 
rząd zabiera się na seryo do utworzenia doskonałej mi­
licyi obywatelskiej. Zamówił już 40 tysięcy karabinów 
które ma rozdzielić między ochotników, co po większój 
części należąc do stronnictwa radykalnego, nie milą 
będą podporą dla istniejącego gabinetu. Milicya ta 
zapewni jeszcze tę korzyść, iż dając się użyć jako za­
łoga po miastach, dozwoli rządowi wysłać większą ilość 
wojska przeciw zbrojnym Karlistom. Co się tyczy 
tych ostatnich, to ci jak gospodarowali tak gospodarują 
dotąd po pojedynczych prowincyach. Niedawno, bo 
dopiero kilka dni temu stoczono w Katalonii (pod 
Arbuelos) zaciętą pięcio-godzinną walkę z oddziałem 
powstańców liczącym 1200 ludzi; obie strony przypi­
sują sobie zwycięztwo. Szczegółów brak. Rząd gro­
madzi siły zbrojne w Kordobie, jako w strategicznym 
centrum Andaluzyi.

Donosiliśmy już, że sędzia któremu powierzono 
śledztwo w sprawie morderstwa popełnionego dnia 27

6rudnia 1870 na marszałku Primie, zażądał uwięzienia 
'ayro Montpensier z tym dodatkiem, że na mocy ist­

niejącego z Francyą kartelu należy się domagać wy­
dania zbrodniarza. Dziś dziennik Impercial organ 
ministeryalny stwierdza powyższe doniesienia następu­
jącą notą: „Wiadomość podana przez dzienniki ma­
dryckie o wniosku postawionym przez sędziego prowa­
dzącego śledztwo w sprawie morderstwa marszałka 
Prima, a na mocy którego ma nastąpić natychmiasto­
we uwięzienie i wydanie ks. Montpensier, jest praw­
dziwą.

Według Journal Comba te miano zażądać z 
tego samego tytułu uwięzienia Serrano. Dziennik po­
wyższy atoli nie wierzy w winę obydwóch oskarżonych 
i mniema, że stronnictwo rządowe zbrodnię popełnioną 
na marszałku zamierza zużytkować jako broń przeciw 
unionistom, że czyni tak jakby to zrobili ci ostatni, 
gdyby dorwali się do władzy nie omieszkaliby bowiem 
morderstwa przypisać republikanom.

WALNE ZEBRANIE

SPÓŁKI AKCYJNEJ TEATRU POLSKIEGO
W OGRODZIE POTOCKIEGO

w Poznaniu.

W sobotę o godzinie czwartej po południu, na ma­
łej 6ali bazarowej zgromadzili się akcyonaryusze spółki 
Teatru polskiego, lecz w stosunku do ogólnej liczby 
tak nielicznie, jak to po większój części, na wszystkich 
niemal zebraniach tego rodzaju ma miejsce. Nietylko 
zamiejscowi, lecz nawet miejscowi jaśnieli nieobecnoś­
cią, z ostatnich zaledwie trzech czy czterech naliczy­
liśmy. Biadać na to* nie myślimy, chroniczna to sła­
bość, poprzestajmy jedynie na zaznaczeniu tego smutnego 
faktu.

Na zebranie to stawili się w całym urzędującym 
komplecie wszyscy członkowie Rady nadzorczej oraz 
cały skład Dyrekcyi. Zebranie zagaił prezes Rady 
nadzorczej p. Adolf hr. Bniński, wzywając obec­
nych do wyboru przewodniczącego walnemu zebraniu, 
gdy jednak akcyonaryusze wyrazili życzenie, by pan

. Baiński i przewodniczył walnemu zebraniu, pan hr. 
Bniński przychylił się do tego żądania, i powoławszy 
na sekretarzy pp. Eustachego Rogalińskiego 
z Retkowa, oraz Plew kie w i cza z Poznania wezwał 
członka Rady nadzorczej p. Fr. Dobrowolskiego 
do zdania sprawy z czynności rady nadzorczej i Dy­
rekcyi za rok ubiegły. P. Dobrowolski odczytał rze­
czone sprawozdanie, które tu w streszczeniu podajemy:

W dniu 6 maja r.. z. Spółka akcyjna teatru pole­
skiego w ogrodzie Potockiego notaryalnie. przez p.. 
rzecznika Janeckiego spisaną została, przyczem akcy­
onaryusze obrali radę nadzorczą, której prowadzenie 
interesów spółki powierzyli. Zaraz na drugi dzień 
ukonstytuowała się Rada nadzorcza w ten sposób, że 
wybrała z pomiędzy siebie p. Ad. hr. Bnińskiego 
na prezesa, p. Miecz. Łyskowskiego na wicepre­
zesa a Fr. Dobrowolskiego na referenta. Tak 
ukonstytuowawszy się, przedewszystkiem uchwaliła 
powiększenie akcyi do dwóch tysięcy czyli do 
wysokości stutysięcy talarów kapitału. Na­
stępnie przystąpiła natychmiast do przyprowadzenia 
do skutku w jak najkrótszym czasie budowy teatru. 
Na ten cel, jak wiadomo, p. Potocki Bolesław7 
darował nieruchomość swą przy ulicy królewskiej po­
łożoną, że jednak nieruchomość ta zbyt odległą jest od 
ogniska miasta, że znajduje się w bliskości szpitala, 
dla tego też rada nadzorcza zgodnie z opinią publiczną, 
która zmiany miejsca na budowę teatru domagała się, 
postanowńła nabyć inną nieruchomość, któraby pod 
każdym względem była na cel powyższy dogodniejszą, 
ile że p. Potocki zezwalał na rzeczoną zmianę, oświad­
czywszy, źe w każdym razie darowizny swej nie co­
fnie. Tak postanowiwszy Rada nadzorcza zwróciła 
przedewszystkiem swą uwagę na nieruchomość przy 
ulicy Berlińskiej położoną, własność p. hr. Czapskiej 
stanowiącą, z tóm przekonaniem, że właścicielka przy­
najmniej część nieruchomości tej na własność Spółki 
odstąpi. P. hr. Czapska jednakże stanowczo oświad­
czyła, że nieruchomości swej pozbywać się nie myśli. 
Nieruchomość przy ulicy św. Marcina przez jednego 
z członków Rady nadzorczej projektowana, okazała się 
niedogodną i nieodpowiednią. W takim stanie rzeczy 
Radzie nadzorczej nie pozostawało nic innego jak na­
być nieruchomość przy ulicy Berlińskiej położoną, 
własnością p. Radzcy Hebanowskiego będącą, zwdaszcza 
że nieruchomość ta, wedle jednomyślnego uznania Rady 
nadzorczej, celowi rzeczonemu odpowiada, położoną 
bowiem jest w głównem niemal ognisku miasta, po­
siada z frontu kamienicę, przynoszącą dochodu rocznie 
jak obecnie półtrzecia tysiąca talarów, a prócz tego 
ogród, w’ którym teatr zbudowanym być może. I rze­
czywiście też nieruchomość tę nabyła za 45 tysięcy 
talarów7 płatnych w ratach następujących: 15 tysięcy 
tal. p. Hebanowskiemu przy punktacyi i spisaniu kon­
traktu; p- Aschowi 3 tysiące talarów w7 d. 1 Stycznia 
1872. (Obudwóch już wypłaconych). P. Aschowi 
15 tysięcy tal. w rocznych ratach po 1700 tal. poczy­
nając od dnia 1 stycznia 1870 roku; 6 tysięcy tal. 
Bankowi rentowemu płatnych w7 dniu 1 stycznia 1881 
i wreszcie pięć tysięcy p. Hebanowskiemu płatnych 
wd. 1 stycznia 1876. Od wszystkich tych sum płaci się 5 
procent, prócz kwoty należnej Bankowi rentowemu, który 
pobiera 6 proc. P. Hebanowski przy kontrakcie zobowią­
zał się sporządzić plan na gmach teatralny i koszto­
rysy, zrzekając się za to wszelkiego wynagrodzenia. 
Plan ten wykonał i wedle niego przyszły budynek 
teatru stanie, ile że plan ten zatwierdzonym został 
przez najznakomitszego w tym względzie specyalistę 
p. budowniczego Sempra. Umyślnie w tym celu 
udawał się doń do Wiednia, prezes Dyrekcyi pan 
Ignacy Grabo w7ski. Konsens na budowę teatru 
dotąd stanowczo wydanym nie został, rzecz jednak ta 
traktuje się u władzy właściwej, i Zarząd spółki jest 
przekonanym, że pomyślnie załatwioną zostanie, wszel­
kie więc w tym względzie wieści są przedwczesne. 
Budynek teatru obliczonym jest na pomieszczenie 700 
osób; koszta wraz z wszelkiemi utensyliami obracho- 
wane na 55 tysięcy talarów7. Jak tylko zezwolenie 
na budowę właściwój władzy nastąpi, natychmiast bu­
dowa rozpoczętą zostanie, ku czemu już Dyrekcya od­
powiednie poczyniła przygotowania, a mianowicie za­
kupiła 300 tysięcy cegły, która częścią na plac już jest 
zwiezioną.

Co do nieruchomości przez p. Potockiego Spółce 
ofiarowanej, rada nadzorcza w moc służącego jej praw a 
z ustaw7)7, zawarła z tymże umowę następującą:

P. Potocki przelał prawa własności rzeczonój nie­
ruchomości na rzecz Spółki, warując sobie, aby wyda­
ne mu zostały na taką sumę akcye, jaka ze sprzedaży 
tej nieruchomości wpłynie do kasy Spółki, na mocy 
wszakże tych akcyi pragnie mieć tylko 70 głosów, 
zrzekając się przytem wszelkich pretensyi do jakich- 
bądź procentów7 i dywidend z tytułu wydanych sobie 
akcyi, dalćj aby jedna loża dożywotnio bezpłatnie mu 
była wyznaczoną, aby nadto firma w ogrodzie na inną 
odpowiedniejszą zmienioną była i wreszcie by w razie 
rozwiązania Spółki, wartość posiadanych przez niego 
akcyi, doń lub sukcesorów jego powróciła. Rada nad­
zorcza jednomyślnie warunki te przyjęła, ile że p. Po­
tocki, zaraz przy ofiarowaniu powyższój nieruchomości 
Spółce, zastrzeżenia powyższe poczynił. Gdy więc tym 
sposobem własność nieruchomości, o którój mowa na 
rzecz Spółki przeszła — Rada nadzorcza rozporządziła 
jój sprzedaż, z czego czystego szacunku otrzyjw»ła.A2,i 
tysięcy talarów, które do kasy Spółki wpłynęły. Obok 
tych czynności Rada nadzorcza w dniu 1 lipca zano- 
minowała dyrekcya a mianowicie: p. Ignacego Gra­
bowskiego prezesem, p. Teodora Zychlińskiego 
sekretarzem i wreszcie p. dr, Wład. Łebiriskiego 
kasyerem. Prócz tego, dla spieszniejszój rózsprzedaży 
akcyi wyznaczyła dwóch kolektorów do Galicyi w. oso­
bach pp. T. Zychlińskiego i Wł. Bełzy. Gdy p. Bełza 
odwołanym został, p. Zychliński sam zajmował się w 
całej Galicyi rozsprzedażą akcyi, od których prócz ko­
sztów na podróż, pobierali procent a mianowicie 10%

' od każdej akcyi.
Rada nadzorcza, obok tych czynności zajmowała 

się także pddtrzymywaniem tu sceny polskiój. W tym 
celu udzieliła towarzystwu dramatycznemu p. Stani­
sława Dobrzańskiego subwencyi na sezon zimo­
wy tal. tysiąc oraz tal. sto na zakupienie dzieł sceni­
cznych, które należą do własności Spółki.

Wreszcie nadmieniamy, iż p. St. hr. Czarnecki 
z powodu słabości zdrowia podał się w m. wrześniu 
r. z. do dymisyi jako członek Rady nadzorczej, w skutek 

i tego od tej chwili Rada nadzorcza składała się tylko 
: z 6 członków. Taki jest obraz czynności Rady nad- 
! zorczój oraz Dyrekcyi, która uchwały pierwszój wyko- 
■ nywała i zajmowała się obok tego czynnie ściąganiem 
! rat akcyjnych, uregulowaniem tytułu własności na- 

bytój nieruchomości, jej administracyą jak niemniej 
tóm wszystkiem, co tylko przyspieszyć mogło uchwały 
Rady nadzorczej stanowiące rozpoczęcie natychmia- 
stowój budowy gmachu teatralnego, wreszcie rozesłała 
akcye wszystkim tym akcyonaryuszom, którzy całko­
wicie akcye spłacili.

Taki jest obraz czynności tak Rady nadzorczej 
jak i Dyrekcyi, których urzędowanie śię kończy. Co j 
się tyczy funduszów Spółki i jój zasobów, to stan ich 
jest następujący:

Akcyi sprzedano 1689.
Wpłacono całkowicie 134 akcyi.
Rada nadzorcza za przepadłe ogłosiła 27 akcyi. 

Zalega druga rata od 51 akcyi, trzecia od 115; od 1. 
Lipca rozpoczyna się spłata czwartój akcyi.

Stan kasy następujący:
ze składek . . . 20,149 tal. 7 sbr. 8 fen.
z procentów . . . 840 „ 4 „ 7 „
z akcyi « • • • • 29,654 ,, 8 ,, ,, ,,
z administracyi domu 449 „ 9 „ 8 „

Razem 51,092 tal. 29 sbr. 11 fen. 
Wydano na kupno nieruchomości, na kupno ma- 

teryałów, pensye i inne wydatki 30,454 tal. 16 sgr. 9 
fen., pozostaje w kasie gotowizną 20,638 tal. 13 sgr.
2 fen.

Gdy sprawozdanie to zostało odczytanem, zażądał 
głosu p. Stanisław Sczaniecki z Karmina pro­
sząc o objaśnienie go co do motywów jakie spowodowały 
radę nadzorczą do nabycia pod budowę teatru nieru­
chomości przy ulicy Berlińskiój położonej, którą on 
uważa za nieodpowiednią, i sądzi że daleko stosowniejszą 
byłaby nieruchomość do ks. prałata Koźmiana nale­
żąca, którą nabywa Dom przemysłowy, a z którym 
należałoby, żeby rada nadzorcza w7eszła w porozumienie. 
W imieniu rady nadzorczej, zabiera głos członek tójże 
i referent p. Fr. Dobrowolski i dziękuje p. Scza- 
nieckiemu, iż on zapytaniem swem daje możność ra­
dzie nadzorczej do zupełnego wyświecenia całej tej 
sprawy, co do której pomiędzy publicznością mylne 
nieraz wieści krążą. Rada nadzorcza skoro tylko wy­
braną została i do czynności swych przystąpiła, prze­
dewszystkiem postawiła sobie pytanie co powinno było 
być głównym jej celem. Na pytanie to odpowiedź wy­
padła, iż obok budowy teatru głów7nóm zadaniem 
jej powinno być utworzenie trwałych podstaw do cią­
głego trwania sceny polskiej. Aby skutek ten osiągnąć 
należy sumę jaka z akcyi wpłynie w części tylko 
obrócić na budowę a resztę umieścić tak, aby procent 
z niej posłużyć mógł na subwencyą dla sceny polskiej 
bez której tu zwłaszcza pod żadnym względem, li 
tylko o własnycli siłach, istniećby nie mogła.

Że tak jest, to dość powiedzieć, że w Krakowie, 
we Lwowie, Warszawie, gdzie korzystniejsze są wa­
runki aniżeli u nas, teatry są subwencyonowane. W 
Warszawie subwencyą jeśli się nie mylimy, wynosi 
120 tysięcy rs. rocznie. Jeśli więc zawczasu nie ob­
myśli się środków dla istnienia sceny, to w takim ra­
zie i budowa teatru zbyteczna, bo nam nie potrzeba

f¡machów któreby nieme stały, jako świadki naszych 
i tylko dobrych chęci, ale instytucyi, z którychby u- 

stawicznie tryskało żywe słowo i zasilało nasze społe­
czeństwo. Wszystkie projekta gmachów wspaniałych 
i ogrodów, nie ma wątpliwości, są dobre, ale niestety, 
środkom i możności zasobów spółki nie odpowiadają, 
dla tego też przed nimi musiał wziąść górę projekt 
skromnego gmachu, z oszczędności od budowy które­
go, można byłoby stworzyć trwałą podstawę dla sceny 
polskiój. Inne wszystkie nieruchomości nie odpowia­
dały tym widokom i przekonaniom rady nadzorczej, 
bo jedne z nich nie były do sprzedania, inne zaś wy­
magały wielkich kapitałów i nabycie ich prowadziłoby 
Radę nadzorczą na drogę spekulacyi i rozmaitych ewo- 
lucyi finansowych, na jakiej zdarzyćby się mogły rozli- 
ryzyka, jaką drogą Rada nadzorcza, jako pełnomocni- 
czka dobra i grosza publicznego uważała w obecnym 
przynajmniej składzie uważa za niestósowną. Jeśli 
panowie nie godzicie się z tą opinią, jak niemniej 
z dotychczasowóm postępowaniem Rady nadzorczej, 
obierzcie inny skład i nakreślcie mu inną drogę po­
stępowania. Nieruchomość nabyta daje właśnie to, 
czego po zawiązanój spółce słusznie społeczeństwo wy­
czekuje. Na gruncie bowiem jej, stoi już kamienica, 
która obecnie przynosi rocznego dochodu pół trzecia 
tysiąca przeszło talarów, a który na subwencyą obró­
conym być może — prócz tego kam enica ta może być 
jeszcze przez przybudowanie pięter i oficyn powiększo­
ną, a w skutek czego dochód z niej zdwoi się. Fun­
dusz na przybudowanie może być osiągnięty przez po­
życzkę amortyzacyjną.

Na gruncie jej prócz tego, jak się już wyżej po­
wiedziało, stanie ginach; "prawda skromny, niewielki, 
ale zato z podstawą, że w nim nigdy słowo polskie 
nie zamilknie. Co do niedogodności zaś zajazdu i t. d., 
to te usunięte są w planie budowy. Co do domu prze­
mysłowego, to tyle tylko możemy powiedzieć, że dom 
ten na papierze dotąd i czy przyjdzie do skutku, nie­
wiadomo. Nie mówiąc więc o innych trudnościach, samo 
nieistnienie jego jest dostateczną przyczyną, by nad pro­
jektem tym nie zastanawiać się, chyba że obcięlibyśmy 
stawiać budynki w powietrzu. Rzecz już co do naby- 
tój nieruchomości jest już tak daleko posuniętą, że je­
śli zkądinąd trudności nie wynikną, to Rada nadzor­
cza nie widzi korzyści odstępowania od tego planu i 
dla tego pragnie w interesie dobra Spółki i społe­
czeństwa, by Walne zebranie jej dotychczasowych czyn­
ności przez uchwały swe nie zmieniało. Nam potrze­
ba instytucyi, z którójby nieustannie słowo polskie 
tryskało, instytucyą tę mieć będziemy.

Pan St. Szczaniecki zabrał następnie głos 
oświadczając, że wyjaśnienie powyższe najzupełniej go 
obznajomiło z rzeczywistym stanem rzeczy i przeciw 
temu nie ma nic do nadmienienia.

Następnie prosił o głos p. Reichstein, zapy­
tując, czy mimo, że jednój raty dętąd nie zapłacił jest 
jeszcze akcyonaryuszem, na co potwierdzającą odpo­
wiedź rada nadzorcza udzieliła. Inne tegoż wnioski, 
jakie zamierzał czynić dopuszczone nie zostały, ponie­
waż nie zachował, co do nich formalności art. 24 usta­
wy wskazanych. Następnie przez aklamacyą do ko- 
misyi rewizyjnej wybrano pp. Maks. hr. Bnińs kie­
go, Stanisław7a Kurnatowskiego i Plewkie- 
wieża.

Z kolei porządku dziennego przystąpiło walne ze­
branie do wyboru członków rady nadzorczój:

Na zbierającego głosy powołał pan przewodn.czą- 
cy p. St. hr. Ponińskiego, na struktatorów tegoż 
oraz p. St. Kurnatowskiego z Pożarowa. Głosu­
jących było 193. Większością głosów7 na lat trzy wy­
brani zostali na członków rady nadzorczój następujący: 
p. B. Potocki, An. Krzyżanowski i Fr. Do­
ro wolski 192 głosami, Mieczysław Łyskowski 

191, Wł. Jerzykiew icz 187, Adolf hr. Bniński 
184 i wreszcie p. St. hr. Poniński 184 głosami. — 
Wszyscy wybrani oświadczyli, że powierzone sobie o- 
bowiązki przyjmują.

Na tóm czynność cała ukończyła się, tak bow7iem 
ze strony członków rady nadzorczój, dyrekcyi jak i ak- 
cyonaryuszów7 żadne wnioski postawione nie były. — 
Protokół odczytany przyjęty i przez przewodniczącego, 
sekretarzy i trzech akcyonaryuszy podpisanym został. 

W tóm miejscu nadmieniamy wreszcie, że admini-

stracya Gazety narodowój odesłała składkę na rzecz 
Spółki u niój złożoną, wynoszącą guld. 204 oraz 180 
fr., co walnemu zebraniu do wiadomości podano.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 29 czerwca. Traktat pomiędzy Francyą 
a Niemcami, tyczący się spłacenia reszty kontrybucyi 
wojennój podpisali dzisiaj wieczorem minister spraw 
zewnętrznych p. de Remusat i pełnomocnik niemiecki 
hr. Arnim. W poniedziałek traktat ten przedłożonym 
będzie Zgromadzeniu narodowemu. Agence Havas 
telegrafuje: „Najgłówniejsze punkta traktatu tego od­
powiadają wnioskom p. Thiersa; tylko kilka niniój 
ważnych uległo zmianie.“

Ems, czerwca. Cesarz udał się o 9 godzinie przed 
południem do Koblencyi, gdzie był obecnym na placu 
parady przy uroczystóm udekorowaniu chorągwi 4 
pułku grenadyerskiego gwardyi żelaznym krzyżem; był 
potem na nabożeństwie i paradzie i powrócił o 1 go­
dzinie tu dotąd.

Madryt, 29 czerwca. Dziennik urzędowy ogłasza 
dekret królewski, rozwiązujący Kortezy; nowe obory 
odbędą się 24 sierpnia, a zebranie nowoobranych na­
stąpi 15 września r. b.

Ostaisiie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 1 lipca. Times donosi, że raty- 
fikacya traktatu mającego na celu spłacenie re­
szty kontrybucyi wojennej pomiędzy Niemcami 
a Francyą, nastąpi w przeciągu tygodnia. Pier­
wsze pół miliarda zapłacone będą w dwa mie­
siące po ratyfikacyi. W piętnaście dni po za­
płacie nastąpi ewakuacya departamentów Marne 
i Hautemarne. Drugie pół miliarda zapłacone 
będą 1 marca 1873 bez dalszych skutków. — 
Cały miliard następny zapłaconym będzie 1 
marca 1873, poczem nastąpi ewakuacya depar­
tamentów wogeskich i Ardennów. Ostatni mi­
liard wraz z procentami ma być zapłaconym 1 
marca 1875 r. Po zapłaceniu ostatniego tego 
miliarda opuszcza wojsko niemieckie departa- 
menta Meurthe, Maas i Belfort. Francya w 
tych częściach kraju, które niemieckie opuszcza­
ją wojska, taką może tylko mieć siłę wojskową 
aż do całkowitego spłacenia długu, jaka konie­
czną jest do utrzymania porządku; dalej nie 
wolno Francyi przed całkowitą ewakuacya, w7 
okupowanych departamentach ani stawiać, ani 
naprawiać fortec.

Po zapłaceniu dwóch miliardów może użyć. 
Francya, celem przyspieszenia całej ewakuacyi, 
poręczenia banków, co będzie przedmiotem no­
wego traktatu z Niemcami. — Niemcom służy1 
prawo zatrzymać całą dotychczasową okupacyjną 
siłę wojskową w téj samej liczbie na koszcie Fran­
cyi. Koszta utrzymania zmniejszą się tylko w 
tym razie, jeżeli Niemcy zmniejszą okupacyjną 
armią.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznan, 1 lipca. Gazeta Wiel kopolska, jak się 

z wydanego przez jój Redakcyą ogłoszenia przekonywamy — 
przestoje wychodzić z dniem dzisiejszym, a to z powodu braku 
środków do dalszego prowadzenia Gazety, tak oświadcza Wy­
dział wykonawczy i Rada nadzorcza. Nad oświadczeniem tem 
czyni Redakeya Gazety Wielkopolskiej uwagi, w których 
wyliczając na polu dziennikarskićm w przeciągu 3 miesięcy pod­
jęte prace, wykazując, że krótki przeciąg czasu nie pozwolił jój 
należycie rozwinąć programu, który polegał mianowicie na wy­
kazywaniu niebezpieczeństwa, jakie grozi naszej religii, i naro­
dowości z powodu nowo uchwalonych praw i wydanych rozpo­
rządzeń, wskazywaniu sposobów i instytucyi, za pomocą któ­
rych wiarę i narodowość obronićby można, tok się przy końcu 
ogłoszenia odzywa:

Unikając skrajnych dążeń, szczególniój w sprawie petycyi 
śremskiój o Jezuitów, a występując w obronie zasady większo­
ści i solidarności naszego społeczeństwa a mianowicie kola pol­
skiego, zniechęciliśmy małą ale czynną część akcybnaryuszów, 
którzy bądź co bądź postanowili Gazetę Wielkopolską 
przetłumić i swego dopięli.“

Nie wchodząc w rozbiór powodów, które uniemożebnily 
dalsze wydawnictwo Gazety W i e 1 k o p o 1 s k i ó j, z żalem przy­
jęliśmy powyższą wiadomość i szczerze ubolewamy nad ubytkiem 
jednego pisma w W. Księstwie naszóui. Nie zawsze zgadzaliśmy się 
na zapatrywania Gazety, mianowicie w pierwszych początkach 
jój istnienia, nie rzadko przychodziło nam polemizować" z nią 
zasadniczo, przyznać jej wszakże musiiny, że zawsze i wszędzie 
cechowała ją dobra wiara w podejmowaniu kwestyi i w po­
lemice, jaką czasami prowadziła z nami i patryotyzm, jaki 
przebijał w jej artykułach.

— * Z powodu braku miejsca odłożyć musiiny sprawo-7 
zdanie z koncertu amatorskiego odbytego na dniu 28 b. m. na 
dochód pozostalój rodziny po ś. p. Moniuszce, jako tóż spra­
wozdanie teatralne do dnia jutrzejszego.

— * Od p. Alfonsa Kraetschmauna, dzierżawcy A- 
kładu kąpielowego Klops cha, odebraliśmy, z powodu wzmian­
kowanej przez nas kradzieży dwóch portmonetek w tymże za­
kładzie, oświadczenie mniój więcój taj treści: że rozwieszone w 
zakładzie plakaty upraszają wyraźnie kąpiącą się publiczność 
do oddawania swych pieniędzy i kosztowności do schowania,

ospodarz bowiem nie może nigdy zaręczyć - za to, czy pomię- 
zy kąpiącymi nie znajduje się jaki rzezimieszek.

— * Poznań «potrzebował w roku zeszłym 1363 wo­
łów, 4160 krów, 11,664 cieląt, 14,752 świń, 17,805 skopów i 
133 kóz.

— * W tntejszćm seminarynm na nauczycielki odbył 
się w dniach 26 i 27 czerwca egzamin maturitatis pod przewo­
dnictwem radzcy szkólnego p. Jäckel. Wszystkie 24 kandydatki 
otrzymały świadectwo dojrzałości, 14 z nich złożyło egzamin ce­
lująco, 6 dobrze a 4 dostatecznie.

— * Dnia wczorajszego prowadzono z dworca kolei prze» 
miasto nasze dość liczną gromadę owiec zakupionych do 
dóbr Mechlińskich w Śremskiem ze słynnój owczarni zarodowój 
Annafeld w Prusach. Maciory te czystój krwi Negretti odzna­
czają się nadzwyczajnie piękną i rosłą figurą.

”—’* W protestanckim kościele-św. Piotra odbędzie 
się w przyszły czwartek 4 b. m. o 6 godzinie wieczorem kon­
cert, w którym udział weźmie znany zaszczytnie z gry na skrzyp­
cach ziomek nasz p. Ta borowski

— * Od 1 stycznia 1873 r. sprawami szkólnemi obwo­
du reiencyjnego poznańskiego zawiadować będzie 8 cywilnych 
radzcow szkólnych Każde dwa powiaty tego obwodu Gedą 
miały po jednym radzcy szkólnym i trzy tylko, gdzie narodo­
wość niemiecka wiecój jest nasiadlą, poddane będą wspólnie 
jednemu rądsscy szkólnemu. Pomiędzy 7 radzcauii szkólnym! 
oddalonymi z urzędu, jakeśmy to przed paru donosili dniami, 
znajdąjfFśię ks. proboszcz Bażyński z Poznania i ks. pro­
boszcz Ni ez i eliński z Konarzewa. Usuniętym ma być także 
od nadzoru szkólnego, jakpisze Pozener Ztg. jeden z księży 
powiatu Piesze wskiego, który przełożył broszurę Blonde na 
„Nowy Bóg,“ na język polski.

— * Dla wygody publiczności, mają od 10 lipca b. t- 
począwszy, przynosić listonosze wraz z kartami pocztowemi na
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pieniądze i odnośne kwoty, tak że podpisawszy kartę, nie bę­
dzie jćj potrzeba już posyłać na pocztę, ale listonosz będzie 
miał pieniądze przy sobie i odebrawszy podpis, natychmiast je 
na miejscu wypłaci. Za przyniesienie karty i pieniędzy do do­
mu, płacić się będzie 6 fenigów, rcsp. 2 krajcary.

— * Przy rewizyi miar i wag, jaką tutejsza policya w 
ubiegły odbyła czwartek, okazało się, że wiele z nich nie było , 
według policyjnych przepisów, skutkiem czego znaczną z nich 
ilość skonfiskowano. Skonfiskowano mianowicie wiele starych 
łokci, kwart i wag, a odnośni właściciele prócz konfiskaty za­
płacą nadto kary pieniężne.

— * Zwraca się uwagę publiczności na to, że wszy- 
skie rosyjskie ruble z numerami od 1-100 które aż do r. 1855 
w obieg puszczono, mają tylko wartość aż do 12 lipea b. r., 
do którego to czasu wymienić je należy w kasach rosyjskich na 
nowe, inaczśj za nieważne uznane będą.

—- * Zaraza na bydło w Rosyi znowu wzrasta [dość 
gwałtownie, tak że wywóz bydła wszelkiego gatunku, skór, ko­
ści i t. d. całkiem jest wzbronionym i nadgraniczne powiaty 
dla handlu tego rodzaju całkiem są zamknięte.

— * Bągorski czeladnik ślusarski i pomocnik introligator­
ski, schwytany jakeśmy to już donosili, jako podejrzany o za­
mordowanie młynarza Jahna pod Mosiną, ma lat 36 i karany 
już byi kilkakrotnie za ciężkie zbrodnie euehthauzem. Przed 
dwoma laty wypuszczony na wolność w skutek orzeczenia leka­
rza, że ma potnięszanie zmysłów, wałęsał się po lasaeli w po­
wiecie kościańskim i śromskim i podczas tego czasu popełnił 
kilka świeżych rabunków. Schwytany przyznał się do tego, że 
krótko przed popełnioną zbrodnią pil razem z Jaehncni w go­
ścińcu i że szedł z nim kawałek drogi ku olendrom Żabno; do 
morderstwa samego przyznać się nie chciał. Znaleziono przy 
nim ciężki kij krwią zbryzgany i zegarek zamordowanego, któ­
ry chciał w Śmiglu sprzedać, gdzie był schwytany.

— * Dobra Brzeźno w powiecie czarnkowskim nabył od 
p. Sucheckiego, p. Bolesiaw Kościelski z Śmiełowa.

— * W Byławicacb pod Brodami w Galicyi zaszły — 
jakeśmy to już swego donosili czasu — znaczne rozruchy po­
między chłopami. Zawezwano pomocy z Brodów i dopiero po 
kilkogodzinnej zaciętej walce zdołano przyaresztować sprawców. 
Dwóch chłopów zabito na miejscu, ośmiu raniono śmiertelnie, a 
36 odniosło lżejsze rany. Sam namiestnik hr. Gołuchowski ma 
zjechać na miejsce i zarządzić ścisłe śledztwo w tej sprawie. I 
w innych kilku miejscach wydarzyły się podobne excessa, któ­
rych przyczyną jest wmawianie w chłopów, że na nowo ma być 
zaprowadzonem poddaństwo. Nie dziw, że chłopi skutkiem takich 
podbechtywań rozjątrzeni są na swych dziedziców.

— * W Muzeum Narodowem w Rapperswyl otworzo­
na została sala czytelni poświęcona, znajduje się w niej kil­
kadziesiąt dzienników i pism peryodycznych z różnych krajów. 
Piękny to objaw współczucia opinii publicznśj. Z polskich dzien­
ników codziennych zaledwie są trzy, jeden ze Lwowa, jeden z 
Cieszyna i jeden z Poznania; pisma peryodyczne polskie są li­
czniejsze.

Album Muzeum Narodowego wkrótce wyjdzie z druku 
w Lipsku, w ozdobne,m wydaniu Katalog jednocześnie się uka- 
że w trzecli językach i świadczyć będzie o tysiącach przedmio­
tów znajdujących się w zbiorach tego zakładu.

— * Sprawozdawca z wystawy sztuk pięknych w Wie­
dniu pisze w Tages-Presse: „W ostatnim artykule moim 
wspomniałem już o obrazie p. M. A. Godlewskiego „Wieśniacz­
ka rumuńska przy studni.“ Mamy tu przed s >bą talent na wskróś 
oryginalny i potężny; czysty i świetny w pomyśle, wypowiada- ! 
jacy się z niezwykłą siłą młodzieńczą. Szczegóły do najdrobniej- | 
szego włoska wykończone, a całość odznacza się świeżością, do- ; 
kładnością i swobodą. Portret pendzla tegoż Godlewskiego zdra- i 
dza malarza duszy. Artysta będzie stanowić epokę w sztuce, i 
Pan Godlewski zamierza przysłać wspomniony obraz na wysta­
wę w Warszawie.

— * Czytamy w Siedleckich guberskidi wiedomos- 
tjacli: Dnia 20 maja r. b. około godziny 4 rano mieszkająca w 
mieście Siedlcach żona stałego członka gubernialnój komisyi do 
spraw włościańskich Augusta Powało-Szwejkowska, na drugiej 
wiorście za miastem, na drodze ku Warszawie, pozbawiła się ży­
cia wystrzałem z rewolweru, który znaleziono w pra ój ręce ra­
zem z kartką adresowaną do siedleckiego policmajstra tej tre­
ści: „Pozbawiam się życia z zupełną świadomością tego, co czy­
nię, objaśnienie przyczyny uważam nie potrzebne i zbyteczne.“

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 2 lipca Nawie­
dzenie N. P. M , w kalendarzu słowiańskim Ojcomiła.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 43, zachód o godzinie 
minut 24. •— Długość dnia 16 godzin 42 minut.

Dnia 2 lipca 1350 Litwa najeżdża ziemię sandomierską. — 
1831 bitwy pod Szawlami i Bełżycami. —- 1849 legion polski 
opuszcza Wiochy.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Kowilska z Rawicza, Śmie- 
śniewiczowa ze Środy, Doliński ze Sławna, Śniegocki z 
Król. Polsk., Rzyski z Chraplewa, Szymański z Biały, Świ­
niarski z Budziszewek, Ozdowski z Mur/.ynowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Błociszewski ze żoną z Kłoni, hr. Kę- 
szycki z limu.

HOTEL DU NORO. Ks. Ruszkowski z Nowej Marchii, Pągo- 
wski z Głuszyny, Taszarski z Kobyle a, Mielęcki z Niesza­
wy. Budziszewski z Czachorowa. Dembski z Ludziska, Nie­
golewski z. Niegolewa, Ciborowski z Paryża, Skudliński ze 
Śremu, Krasli z Warszawy.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Ostrorog-Gorzeński ze Śmiełowa, 
hr. Czapski z Bukowca, hr. Kwilecki z Kobylnik , Roba­
kowska z fam. z Galedzi, Podiaski z Oporzyna, Janowska 
z Częstochowy, Błociszewski z Krzyżanek, Karwowski z 
Rawicza, Wielkowski z Warszawy, Paliczewski z Galicyi.

HOTEL BERLIŃSKI, Dr. Libelt z Czeszewa, Śniechocki. z 
Dąbie, Perzyński ze Śremu, Stablewski z Hamburga, Że­
browski z Gniezna.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYŚL

Gitanrtk 29 czerwca. Pogoda stale piękna i ciepła. Wiatr 
północno-wschodni.

Tranzakcye zbożowe na wszystkich ważniejszycli placach 
zachodniej Europy i w tym tygodniu bardzo mało były Oży­
wione, a głównym tego powodem zdaje sic być pomyślna po­
goda, która prawie wszędzie rychłego i obfitego żniwa spodzie­
wać się pozwala.

W Anglii w pierwszych dniach upłynionego tygodnia po­
mimo szczupłych dowozów krajowych i zagranicznych, pokup 
pszenicy nadzwyczaj był slaby i ceny stopniowo o i do 2 szy­
lingów na kwarterze się cofnęły; w następstwie jednak w sku­
tek nawałnic, które w wielu miejscach z wielką gwałtownością 
przez dni kilka się srożyły i dużo pokładły zboża, targi były 
ożywieńsze i ceny się ustaliły, tak że .nawet przybycie kilkuna­
stu ładunków okrętowych z Czarnego morza do Londynu wię­
kszego tam zniżenia wywołać nie zdołało.

W Francyi na wszystkich większych targach jak w Marsy­
lii, Bordeaux i Hawrze tranzakcye bardzo spokojne i ceny ma­
ją wybitną teudencyą do dalszego obniżenia, ponieważ młyna­
rze w nadziei rychłego żniwa bardzo w zakupuie okazują się 
oględnymi, z drugiej zaś znów strony właściciele składów. spi­
chrzowych obawiając się większego jeszcze spadku cen spieszą 
się z pozbyciem zapasów. Pomimo to ceny mąki w Paryżu od 
dni kilku znacznie podskoczyły, co zresztą rzeczą jest zupełnie 
usprawiedliwioną, ponieważ takowe nie stały w żadnym stosun­
ku do cen pszenicy i młynarze nie znajdując żadnego w fabry- 
kacyi rachunku, od pięciu miesięcy prawie zupełnie zaprzestać 
takowej byli zmuszeni.

W Belgii i Holandyi targi w ostatnich dniach tygodnia 
nieco były ożywieńsze i ceny miały tendeneyą do wzmocnie­
nia się.

Pod wpływem nie pomyślnych wiadomości zagranicznych, 
mianowicie z Anglii, gdzie pszenica nadbałtycka z powodu 
drogości prawie wszędzie zupełnie jest zaniedbaną, pokup ta­
kowej na naszym placu bardzo był mały i dopiero z końcom 
tygodnia, gdy sprzedający do ustępstw 1—-2 tai. na tonie zde­
cydować się musieli, ’ tranzakcye " więcśj trochę nabrały oży­
wienia.

Żyto dla potrzeb konsumcyi osięgało ceny zeszłotygo- 
dniowe.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 2450, żyta ton 130.
Płacono za 2000 fun wagi celnej czyli jednę tonę :

Za szefel berliński.
wag hol. tal. tal. śgr. fen. Ł tal. śgr. fon

Pszen. białej. 125 6—129 82’ 2—84 3 15 — „3 17 —
wys. pstr. szkl. 127—128^9 81—82% 3 13 6 „ 3 15 — 
jasno pstrej 126—130 80—82 3 12 — „3 14 6

pstrej 127 8—1289 78—79% 3 9 6 „ 3 11 6
Żyta krajowego 120—124 47%—49% 1 28
Jęczmienia czterorzęd. 104—108 37 — 39

„ dwurzędoweg. 106 —109 39 —40
Grochu białego podł. gat. 43—45

W Anglii, gdzie przy tern w ostatnim czasie i dowóz mor­
ski był trochę większy, kupujący z nadzwyczaj wielką wystę­
powali powściągliwością, a że zaofiarowanie zupełnie dostateczne 
było, ceny, pszenicy 1—2 szyli, na kwarterze ustąpić musiały. 
Zdaje się jednak, że w ustąpieniu tein nic jeszcze stanowczego 
nie ma, zapasy krajowe bowiem bardzo są małe, a dowozy za > 
morskie wcale nie zbyt wielkie, gdyż w tej chwili tylko 69 o- 
krętów z pszenicą do Anglii płynie, podczas gdy ich w prze­
szłym roku o tym samym czasie 265 było.

Pierwsze dni pięknego powietrza po tak długich słotach 
wywołały i we Francyi dość znaczne obniżenie, tak że mąka 
na’ worku do 4 fr. taniej notowaną była. Popłoch ten jednak nie 
długo się utrzymał i ceny niebawem znów się podniosły o 2'/, 
fres. Marsylia w magazynach sw ich zawiera tylko 220,000 Hek­
tolitrów pszenicy; — dowóz jćj w ostatnim tygodniu wynosił 
84,000 hekt., sprzedaż zaś 40,000 liekt. Ceny bez zmiany.

W Belgii i Holandyi wielka w handlu panuje cisza z dąż­
nością obniżającą.

W Niemczech przy usposobieniu slabem notowanie prawie 
wszędzie mniej lub więcśj niższe; na naszym placu jednak po­
mimo niejakich fluktuacyi ceny się zawsze dosyć utrzymują, 
clioć i tu chwilowo dążność obniżenia jest przeważającą, — Na 
ostatniśj giełdzie naszej notowano pszenicę 1000 kil. na ten mie­
siąc tal. 83; tyleż żyta na ten miesiąc 57% tal., na czerwiec-li­
piec 545|9 tal., na lipiec-sierpień 51 *|4, na wrzesień-październik 
50'/4, na październik-listopad 507,,.

Na targu naszym lepsze ziarno pszenicy i żyta zawsze do­
bry i po stałych cenach znajduje pokup i tylko pośledniejsze 
trudne jest do sprzedania; jęczmień i owies bardzo stale.

Ostatnie nasze notowanie było:
Pszenica za 100 kilogr. (200 funtów) biała 7'|,, — 8‘/2 tal.

żółta 62/s — 87,2
Żyto - - 5 — 5’ ,5
Jęczmień - - 42|3 — 5
Owies - - 4'/2 — 43/4
Groch - - 5 — 5’A,
Wyka - - 3’/,2 — 4
Lubin - - żółty 25/6 — 3

niebieski 2’/« — 2"|,2
Rzep - - 87., — 9%

Okowita bez zmiany za 100 litrów [100 kwart poi.] 100"), 
Tralesa w miejscu 24 tal.; na ten miesiąc i na czerwiec-lipiec 
23% tal., na lipiec-sierpień 23'/,2 tal., na śierpień-wrzesień 222,, 
tal, na wrzesień-październik 20 tal. na paźdz.-listop. 18 tal.

Banknoty austr. po 907« tal. za 150 flor.
Banknoty rosyjsko-polskie po 82’/8 tal. za 90 rubli.

Bank ró lniczo-przemysłowy 
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.
f-lełda poznańska, 1 lipca.

Poznańskie stare 3'/2 % listy zastawne 947, żąd. Poznańskie 
nowe 4 % listy zastawne — tai. żąd 92'/» płac. — Poznańskie 
listy rent. 114',2 tal. żąd. — Pozn. 5% obligacye prow. 100% tal. 
pl. — Poznań. 5°|n procentowe obligacye powiatowe 100% pi. 
Poznańskie 4% °|o oblig. powiatowe 94% tal. żąd. Oblig. pożn. mel. 
Obry — pl. Oblig, miejsk. 5% 100' , tal. żąd. Oblig. niiejsk. 4% 
91 tal. żąd. Rumuny — talar. — Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa 10072 tal. żąd. — Polskie banknoty 83 tal. żąd. Sta- 
rogrodz. - pozuańsk. Akcje kol. — płacono. — Akcye Tellusa 
(Biliński, Chłapowski i Sp.) 113 pl. 112% Nowej emisyi 104% 
plac. Prowincyonalne akcye bankowe — Zagraniczne banknoty 
99% żąd. Ostdeutsche Bankaktien 105% pl.

Żyto: wypowiedziano 50 węcpli; na lipiec 50 lipiec- 
sierpień 49 slerpień-wrzesień 49 wrzesień-październik 483/1-48' 8 
jesień 483i4-4876 paźdz.-listop. 483/<-48%ul. pl.

Okowita: z beczką: wypow. 50,000 kwart; na lipiec 
23% sierp. 23% wrzes. 22-22% paźdz. 19% listop. 17% grud. 
173/) w związku — w miejscu bez beczki — tal. płac.

— * Mąka, Berlin,29 czerwca. Mąka pszenna per 100 
kilo nr. 0 11'¡,-10% tal. nr. 0 i 1 10’Ze-10 tal. rżana nr. 0 7'%,-7% 
talar, nr. 0 i 1 7*4-7 tal. czerw. 7 tal. 8%—9 sbr. pl., 
na czerwdec-lipiee dito, lipiec-sierpień dto. sierpień-wrzes. 7 tal. 
10 sbr. wrzes.-paźdz. 7 tal. 10—10ll2 sbr. pl.

CiieYda berlińska, 29 czerwca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72—84 tal. wed. jak. żąd.; 

na czor. 82-81 pł, czer.-lipiec 80%-8174-81 płacono, lipiec-sierp. 
77'|4-77'/2-7e płacono, sierp.-wrzes. —wrz.-paź. 73%-73 paź.-list, 
list.-grud. 72' 2- 72p. Z y to: per 1000 kilo46-54'/, wed. jakoś.ż.; czer. 
50’/2-'/4 płacono, czerwiec-lipiec 49%-49 płacono, lip.-srp. dto. 
pł., sierp.-wrzesień. 50-49% wrześ.-paźdz. 50)e-493j4 pł. paździer- 
nik-listop. 5O'/4-49% pl. list. — pl. J ę c ztn i e ń per 1000 kilogr. 
mały i wielki 44-58 tal. wedle jakości żąd. Owies per 1000 kilo 
w miejscu 40-49% wed. jakości żąd., czer. 47% czer.-lip. 46% 
plac., lipiec.-sierp. 44%-44pł., sierp.-wrześ.-wrzes-paźdz. 441, 
tal. pl. paźdz.-list. — G r o c b per 1000 kilo do gotow. 50-56 tal., na
paszę 46-49 tal. Rzep per 1000 kilo------ tal Rzepik na wrz.-
paź. — tal. Olej rzepiowy per 100 kilogr. w miejscu 23% tal. 
płacono; czerwiec23' 4-%2-%plac,czerwiec-lipiec dto. lipiec-sier­
pień 23% siorpień-wrzes. — wrzesień-paźdz. 24-23*7,2-24% pl. 
paźdz.-listop. 23*'/,2-24 list.-grud. 23"/,2-24. 01 ćjlnian y per 100 
kilogr. w miejscu 25% tal. Olój skalny pl. 100 kilog. w miej­
scu 13 tal; czerwiec 12%, czerwiec-lipiec dto. lipiec-sierpień. — 
sierpień-wrzesień — wrzes.-paźdz. 12% paźdz.-listop. 13 płac, 
listopad-grudzień 13* „ grudzień-styczeń — Okowita per 
100 litr, po 100%—10000% w miej, bez becz. 24 tal. 18-16 sbr. 
czerw. 24 tal. 21-19 sbr. czer.-lipiec 24 tal. 20-17 sbr. pl., lipiec- 
sierp. 24 tal. 19-15 sbr. płacono., sierp.-wrzesień 23 tal. 20-15 
sbr. wrzes.-paźdz. 20 tal. 15-12 sbr. paź.-list. 18 tal. 20—18 sbr. 
listop.-grud. 18 tal. 2-3 sbr.

OieTdtą wrocławską, 29 czerwca.
Żyto: per 1000 kilo nizko na czerw. 57%—% plac, czer.-

lip. 54%-54 plac., lip.-sierp. 51% żąd. i pl., sierp.-wrześ.- 
wrzes.-paźd. 51''8-5Ó% paź.-list. 50%-7, pł. list.-gr.—Pszenica: 
per 1000 kilogr. na czerwiec 83 żądano. — Jęczmień: per 
1000 kilogr. na czerwiec 49% tal. i żąd. — Owies: per 1000 
kilogr. na czerw, i czer.-lip.45 p., na wrzes.-paź.41 pł.Rzepik per 
1000 kilogr. czerwiec — pł. Olój rzepiowy per 100 kil. 
stale w miejscu 23% tal. pł.; na czer. czerw.-lipiec i 
lip.-srp.23% srp.-wrz.-wrz -paź. 23%2 paźdz.-list, i list.-gr. 23'% pl. 
O ko wita per 100 lit. po 100% stale w miej. 24 tal. żąd. 235 , pl. 
na czerw.-czer.-lipiec 23% na lipiec-sierp. 23' 2-’| , tal. plac, sierp, 
wrzes. 22% pl., wrzes.-paździer. 20 plac. paź.-list. 18 płacono, 
listopad-grud. — pł.

W tal., sgr i fen per 100 kilogramów, 
towar piękny średni pośledni

..........sgffn.
11 —
10r6-
22 i — 
16 i- 
131-

Na targu

B O / <D S
•r: o I gp.)

tał in. tal lag. fn. talsg. fn. tal ag. fu. tal
/ Pszenica biała 8 6 — 8 15 __ 81- — 6 26% 7
i żółta 7 29 — 8j 2 __ 721 — 6 22 7
1 Zyto 5 14 — 5 17 — 5|1O — 5 — - 5
1 Jęczmień 4 28 — 5 — —. 424 4 20 — 4

Owies 4 20 — 4 22 — 4|l8 4 14 — 4
' Groch 5 6 — 5[12 — 4|24 — 4| 4 — 4

lissrsit telegraficznie.
1872.

2
1 W - „ 1 
1 12 - „ 1 
1 28 — .. 2

Aleksander Makowski i Sp.

— 6 
12 - 
13 - 

1 —

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 
dnia 1 lipca 1872 roku. Q

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 1 lipca.

HOTEL PARYZKI. Gitrowski z Krobi, Jordan z Popowa, 
Stawicki z Grunowa, Ogórkowski i Lipczyński z Trzeme­
szna, Bilczewski z Miłosławia, Antokiewicz ze żoną i Kwie­
cińska z Król. Polsk., Rudnicki z Leszna, Sowiński z Lu- 
bostronia, Karczewski z Wyszakowa, Słowiński z familią 
z Obornik.

Wrolaw. 27 czerwca. Przekropne powietrze ostatnich 
dwóch tygodni myśleć nam wprawdzie nie pozwala o znacznie 
rychlejszycli żniwach jak w inne lata, lecz za to pod względem ob­
fitości i jakości plonów widoki zawsze bardzo są pomyślnemi. 
W krajach zachodnich nawet, gdzie nareszcie po zimnie i dłu­
gich słotach piękna i ciepła nastała pogoda, jare niemniej jak 
ozime pola znów pocieszającą przybrały postać, tak że nadzieja 
dość dobrych zbiorów prawie powszechnie zapanowała,. Dziś tyl­
ko wiadomości z południowej Rosyi nie bardzo brzmią pomyśl­
nie; długa bowiem posucha przy niezwykłóm gorącu wstrzymała 
całkiem wegetacyą i pola nader smutny przedstawiają obraz. 
Gdy jednak w środkowej i północnej Rosyi urodzaje po więk­
szej części bardzo obiecująco stoją, niedobór ten częściowy przy 
pomocy kolei żelaznej wyrównanym będzie.

Pod wpływem tyle świetnych widoków na przyszło i już 
dość bliskie sprzęty, usposobienie w handlu zboża na wszystkich 
placach mniej więcej słabnąć zaczęło.

Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. 
średniej 
pośledn.

Żyta ciężkiego
■ średniego
■ pośledn.

Jęczmienia wielk.
• drobn.

Owsa
Grochu do gotowań 
Grochu na paszę) 
ltzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żólt.

niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białej

40

37

25
45

37

35
50
45
45

Ceny.

Najwyż. Średnia. Najniższa.
tal. sgr. fn. tal. sgr. fn. tal. sgr. fn.

3 10 — 3 3 9 3 —
2 27 — 2 26 3 2 25 —
2 22 6 2 21 3 2 17 6
2 5 — 2 3 9 2 3
2 2 6 2 — — 1 27 6

— — — —■ — — — —
— — — — — — — — —

1 10 — 1 7 6 1 5 —
— — — — — — — — —
_ — — —. — — — _ —

3 20 — 3 18 9 3 17 6
— — — — — — —
— — — — — — —
— —
— — — — — — _ — —
— — — — — — — - — ■
— — — — —- —
— — — — — ■— _ —
— — — — — — -

— - -

SZCZECIN 1 lipca 
Stan powietrza:

Pszenica: stale 
na lipiec 783|4 
na lipiec-sierpień 77% 
na sierpień-wrzesień 77% 
wrzesień.październik 74

Żyto: stale 
na lipiec 48 
na lipiec-sierpień 48 
na wrzesień-październik 49'/,

BEKI.IN 1 lipca 1872. 
Stan powietrza:

Olój rzep.: 
w miejscu 23% 
lipiec 232 3 
lipiec sierpień 23% 
na jesień 24

Okowita: niezm. 
na lipiec 24% 
na lipiec-sierpień 24"/24 
na sierpień-wrzesień 23% 
na jesień 20%

Pszenica: spok. 
na lipiec 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiec.-maj 
Żyto: spok. 
w miejscu . . 
na lipiec
na wrzesień-paźd. 
kwiec.-maj 
Olej rz. stale 
wr miejscu . . 
na lipiec 
na wrześ.-paźdz. 
kwiec.-maj 
Okowita: stałej 
na lipiec 
sierp -wrzesień 
na wrzesień-paźd. 
Owies : strzym. s.

kurs
początk. ■

81
73

kurs
końcowy

Olej skalny: 
w miejscu

kurs
początk.

kun
końcowy

13
March. pozn. E. B. 58%

49' Pruskie oblig. p. —
49' Nowe pozn. list. z. —
49" Pozn. rent, listy —
50 Kolej żel. państ. 217

Lombardy . . 125'|a
Aust. losy z 1860 —

4 Włoska renta . 67 -
8 Amerykany . 97
3 Austr. akc. kred. 200%

Pożyczka turecka 51%
7’|2 °j0 Rumuny —

24 15 Pol. listy likwid. —
23 12 Rossyj. banknoty —
20 »i Austr. renta sreb. —

Usposob: stałe
46' 2

Posiedzenie
Rady reprezentantów mia­

sta Poznania. 
na dniu 3 lipea r. z połu­

dnia o godzinie 4.
Porządek dzienny:

1. Wniosek tyczący przełomu bramy for- 
tecznej przy bramie Berlińskiej.

2. Obór członków powiatowych do komi- 
syi poborowej.

3. Zezwolenie na koszta do położenia tro- 
toarów przed gruntami miasta.

4. Toż samo na wybrukowanie części 
bramki.

5. Obór przełożonego dla XII cyrkułu u-
bogich. (3113)

6. Zezwolenie kosztów na ukończenie szko 
ły średniej i do tego należących apar 
tamentów i t. p. przy Malej Rycerskiej 
ulicy.

7. Zużycie starych blochów zdjętych przy 
reparacyi mostu w r. 1870.

8. Zezwolenie na wynagrodzenie w zabu­
dowaniu Sapieżyński Plac Nr. 7, da­
wniejszemu lokatorowi Sokołowskiemu 
majstrowi bednarskiemu.

9 W-równanie fv •/u oclenia psów na

10.
rok 1870. 
Qsobiste sprawy.

Przypominamy więc właścicielom tychże
powtórnie, aby walutę za obiigi poodbie- 
rali ponieważ znajdują się one w depozycie 
nie przynosząc prowizyi.

Poznań dnia 6go maja 2872.

Magistrat.
Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Wirach pod Nrem 6 

położona, do wdowy Katarzyny Skrzypczak 
i rodzeństwa. Maryanny, Jadwigi, Katarzyny 
i Jana Skrzypczak należąca, która z obję­
tością 13 hektarów 95 arów 80 lasek kwa­
dratowych opłacie podatku gruntowego ulega 
podług ustalonego czystego przychodu na po­
datek z gruntu na 42 Tal. 19 śgr. 1% fen 
i na podatek budynkowy z wartości użytku 
na 25 tal podana, sprzedaną byś ma w celu 
przymusowego wykonania drogą subhastacyi 
koniecznej we (2307)
wtorek (lilii* 3§-o wrze­
śnia rl>. przed połud­
niem o godzinie lOtej
w lokalu tutejszego królewskiego sądu powia­
towego, w pokoju pod Nrem 13.
Poznań, dnia 4go maja 1872.
Królewski Sąd powiatowy.

podp. Pilet
Obwieszczenie.

Przy wylosowaniu 4°

Lit
•i

iskich, wyd cnych n mocy Najwyższego
,'v,il?ju z dn ia lOgo października r. 1853
urządzenia ;azowni yciągnięto następu
nuniefa (2283)

. B. 147, 211. 2 15. a 100 Tal.
C. 32. 61. 60 71. 89. 264.

334. 386. 4 U. 494. 506. 541.
552. 686. a 50 Tal.

Li, 11. 374. 3 T 422. 598. 686.
742. 769. 7Î• 891, 914.

1034.1060.10 ' 1140. 1223.
a 25 Tal.

Walutę tyci obligó odebrać można po
u Igo lipca b. z i ■zej kasy kamelaryj-
z dawniej v Ty losowi ' vch obligów nie za-

zentowano ć ot3.fl nu >• rów.
. A. No 3 5 po 500 Tal.

B. 1 4. 45. ... 75. 149.
a 100 Tal

C. 22. 25. 30 82. 90. 145. 256.
287. 342. a 50 Tal.

D. 549. o21. 629. 653. 683. 725.
823. 852. 958. 960. 966.
)71. 1044. 1128. 1133. 1145.

1157 1229. 1263. 1280.
1298 à 25 Tal.

â
%

a

Sędzia subhastacyjny.
Keył.

Walne Zebranie ’
Towarzystwa

Kasy pożyczkowej I
dla miasta Ostrowa i okoli- ■■ 
cy, w celu oboru podskarbiego I 
i jednego członka do Rady £ 
Nadzorczej, i w celu przedy- j 
skutowania wniosków członków B 
odbędzie się w lokalu kupca 
Urbańskiego dnia T lipca I 
r. b. o godz. 4tćj po poład. g 

Zarząd. J
g (3100)

Esencya
Z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych "środków roślinnych, krew czyszczą­
cych, w chorobach złego przymiotu (syfili- 
cznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 
na ciele. Metoda użycia w polskim języku. 

Dostać można w Paryżu w aptece p. Col­

bert w passażu Colbert, No 7 et 8.—Skła­
dy główne dla Królestwa Polskiego u pp 
Gallego i Spiessa w Warszawie, w Pozna­
niu w aptece Dra Mankiewicza, we Lwowie 
i w Krakowie w aptekach pp. Mikolascha i 
rrauczyńskiego. (850)

Wszelkie
r ej e s t r a gospod a r s ki e

a mianowicie [3037)
koiupleta rejestrów komisy i
Sejmiku gosp. w Toruniu

zawsze gotowe na składzie, poleca

T. Śniegocki
w Bydgoszczy.

Księgarnia i skład papieru, 
Zakład litograficzny.

W Nowemmieście przy ryn­
ku jest murowany dom mieszkalny 
) 8 pokojach, w podwórzu murowane 
budynki gospodarcze z kompletnym 
martwym i żywym inwentarzem; do 
tego 45 mórg roli zupełnie obsianej 
są, tychmiast do sprzedania za 7,000 
tal. za zaliczką 3;000 tal. Bliższych 
szczegółów udzieli oom komisowy.

J. Stefański i Sp.
(3102)

Tymczasowe doniesienie.
Aby zadość uczynić żądaniom wielu 

< mych szanownych odbiorców, po­
większę od 1 października 
mój handel i pszeniosę go 
tuż obok <lo kamienicy pa­
na zegarmistrza Ctiinter.

Robert Sehreiber,
Rękawicznik i egzaminowany

(3iio) bandażysta.

Pierwszą iią <1 s y Sk ę 
»aiłzwyczaj piękisycli

śledzi Maijes
odebrał [3109]

Jakób Appel.
Wilheltnowska ulica Nr. 9.

„Tygodnik Wielkopolski“
naukowy, literacki i artystyczny

wzywa do rychłego odnowienia przedpłaty i prosi o jak 
najliczniejszy udział szanownej publiczności w popieraniu 
pisma, które dzięki sumiennej pracy, cieszy się świetnem 
powodzeniem. — Cena kwartalna wynosi 1 tal.

1*© nadzwyczaj zniżanej cenie
nabyć można za pośrednictwem Ekspedycji Dziennika Poznańskiego
następujące dzieła:
Darowski Wincenty: Katechizm rolniczy dla młodzieży wiejskiej, 1865,

Kraków.
Doliński Stanisław: Zamek Krupski, powieść z wieku XIV, oryginalnie na­

pisana, 1849, Warszawa.
Dumas Alexander. Pamiętniki d’Antony, tłomaczył Felix Wołłczaski,

1840, Wilno.
Dwutygodnik literacki. No. 20, Kraków, 1845.
Dzieduszvcki, Maurycy. Powieść z dawnych czasów, 192 str w 8ce,

1868.
Dzień przemienienia pańskiego, obrazek z naszych czasów ; podarek dla 

Polskiej Młodzieży. 1870, Poznań.
Dzierzkowski, J. Niezasłużony ale szczęśliwy. Powieść (z roku 1869).

426 str. w 8ce, 1863.
— Próżniak. Powieść, 276 str. w 8cę 1857.
— Szkoła świata. Szkic z życia społecznego. 224 str? (w 8ce 1862.

Elektra, tragedja Sophoklesa, przekładania Antoniego Małeckiego, 1854,
Poznań.

Gawędy pisane wierszem, 1850, Poznań.
Goczałkowska Julia. Trzy Krzyże. Nieznajomy przyjaciel Dzieci. Ró- 

wność i Wolność, trzy powieści, 1869 Poznań.
Gołembiowski, Wladyiiaw. Mickiewicz odsłoniony i Towiańszczyzna.
Gołąb pożaru, Wydanie wznowione, 209/śtr.
Heltman, Wiktor. Tablice Synoptyczne Ijistoryi Polskiej. Wiek XV.

— Association scientifique universelle.
Heltman i Szawaszkiewicz. S. p. Lelewel, Mowy.
Janowski, J. N. O początku demokracyi polskiej.

— List otwarty do teraźniejszego Towarzystwa Demokratycznego,
— Do Ludwika Mierosławskiego, autora, nie generała. Prośba o 

dowody.
— Moja korespondeneya z księciem Władysławem Czartoryskim, głó­

wnym ajentem dyplomatycznym tajnego rządu narodowego.
Lamenó F. Księgi Ludu, — z francuzkiego na ojczysty jeżyk przełożone.

Drugie poprawne wydanie.
La Raison d’Etat en Russie sous Alexandre il, par un patriote russe.
Léander. Coup d'Oeil sur les affaires contemporaines de Pologne et de 

Russie. Lettre à Monsieur E** 0***
Moraczewski, Jędrzej. Jezuici w Polsce. Rys historyczny, wydał i 

przypisami pomnożył J. N. J.
Sawaszkiewicz, Leopold Lew. Porównanie wypraw na Moskwę Żółkie­

wskiego i Napoleona.
Zebrowski, Oskar. Essai sur les principes fondamentaux de la Cosmo­

logie. Avec figures dans le texte.
ZendAjvesta, przekładu J. Pietraszewskiego, 3 tomy, z tekstem orygi­

nalnym.
Zimmermann, W. F. A. L’Homme. Problèmes et Merveilles de la nature 

humaine physique et intellectuelle. Origine de l’honnne, 1865,

.-> sgr. 

10 sgr.

10 sgr.
27j sgr.

16 sgr,

5 sgr.

20 sgr. 
20 sgr. 
10 sgr.

15 sgr.
1% sgr.
7% sgr. 

10 sgr. 
14 sgr. 
20 sgr. 
3 sgr.
5 sgr. 

10 sgr.
2'/2 sgr. 

1 sgr. 

10 sgr.

6 sgr. 
5 sgr.

5 sgr. 

10 sgr.

6 sgr. 

20 sgr.

3tal.

wydanie V.
Zmorski, Roman. Lesław, szkic fantastyczny.

1 tal. 15 sgr. 
4 sgr.

Szczególnie korzystna
oferta szczęścia.

Szczęście i błogosła­
wieństwo u Cohna.

Wielka loterya pieniężna gwa­
rantowana przez państwo

z przeszło
I milion $60,000 tal.
Korzystna ta loterya pieniężna po­

większyła się znacznie ponownie przez 
wygrane, ma tylko 68,000 losów i w_ 
kilku miesiącach w 6 ciągnieniach wy’ 
grywa się następujące wygrane a mia" 
nowicie: pierwsza wygrana 100,000 
tal. allio tal. «».0(10 40.000 

‘ił OOO BO.OOO 13,00010,000 
3 razy SOOO, 3 razy-OOOO, 4 razy 
4800, 1 raz 4400, 7 razy 40OÓ,
9 razy 3SOO, 10 razy 3400, 26 
razy 3000, 4 razy KtOO, 53 razy 
8300, 103 razy 800, 5 razy OOO,
2 razy 480, 205 razy 400, 255 razy 
300, 5 razy 130. 340 razy 80, 
14,610 razy 44, 40, 13,750 razy 30, 
8, O, 4, & 3 tal.

Lista wygranych drugiego ciągnie­
nia wyznaczona jest urzędownie na

17 i 18 lipca b. r.
a odnowienie losu kosztuje

za cały los oryg, tylko 4 tl, 
połowę „ tylko 2 tal. 
ćwierć ,, tylko 1 tal.
posyłam te losy oryginalne opatrzone 
rządową pieczęcią (nie z zakaza­
nych promesów lub loteryi prywatnych) 
za nadesłaniem pieniędzy fran­
ku, albo przez zaliczkę poczto­
wą, nawet w najodleglejsze okolice na­
tychmiast po obstalunku.

Urzędowa lista ciągnień i 
przesyłka wygr. pieniędzy 
uskutecznia się zaraz po ciągnieniu ści­
śle i cicho.

Handel mój jest jednym jak wiadomo
z najstarszych i najszczęśli­
wszych, i wypłaciłem już grającym 
u mnie największe główne wygrane po 
100,000 tai., 60,000 tal., 
50,000,. często po 40,000, 
3O,(|OO, bardzo często po 83,000 
tai., 90,4800 tal. itd. a przy osta- 
tniem ciągnieniu w maju br. wypła­
ciłem razem przeszło 848,000 tal. 
według urzędowych list wy­
granych.

Każdy ohstalunek na te
oryginalne losy można po prostu 
przez kartę pocztową z zalicz- 
k , uskutecznić.

Laz. Sams. Cohn
w Hamburgu.

Główny komptoir, Handel bankowy i 
wekslowy.



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 147.
Wtorek dnia 2 Lipca 1872.

Obwieszczenie
tyczące się wydawania następnej Seryi kuponów i talonów do nowych 

listów zastawnych poznańskich.
Nowa Serya pięcioletniego okresu od 1 Lipca 1872 aż do 1 Lipca 1877 r. do wydawania nowych arkuszy kuponowych i talo­

nów od puszczonych przez nas w obieg nowych listów zastawnych poznańskich, rozpocznie się w kasie naszej z dniem

I®5 Sierpnia ISIS r.
W tym celu należy wspomnionćj kasie złożyć znajdujące się przy poprzedniej Seryi kuponowéj, talony (bez listów zastawnych) 

wraz ze spisem tychże w wykazie na całym arkuszu wyszczególnionym, albo osobiście, albo też przesłać je frankowane poczta. W wy­
kazie takim, w obudwóch razach, wykazany być musi:

a. zupełny i wyraźnie napisany adres podającego,
b. talony powinny być uporządkowane według Seryi listów zastawnych (I., II., III., V., VI., VIL, VIII. i IX.), a każda 

Serya według bieżących numerów tychże, suma zaś według ilości sztuk.
Jeżeli kto, osobiście oddaje talony, co tylko w przedpołudniowych godzinach od 91Ü do l8zéJ w dni powszednie jest dozwoloném, 

wtenczas należy złożyć spis w dwóch egzemplarzach, z których jeden egzemplarz prezentant zatrzymuje sobie wraz z pokwitowaniem 
kasy na oddane talony. Nowe arkusze kuponowe wraz z talonami odbierają się zwykle przed południem w dniu na kwicie oznaczonym 
za zwrotem ostatniego, gdyż natychmiastowe wydawanie tychże jest niemożliwe.

Jeżeli talony pocztą się przesyłają, natenczas potrzebny jest tylko jeden egzemplarz wykazu, zawierający zarazem pokwitowanie 
z odebrania ilości sztuk arkuszy kuponowych z talonami za czas od 1 Lipca 1872 aż do 1 Lipca 1877 r. poczćm kasa nasza prześle 
kupony i talony pocztą w jednym z następnych dni, na koszt przesyłającego w prostej kopercie tylko z deklaracyą wartości pieniężnej 
wszystkich kuponów.

Skoroby w wykazie przesłanym być miały jakie niedokładności w spisie, w takim razie odsyłka takowego przez kasę naszą na 
koszt przesyłającego nastąpi.

Formularzy do takich wykazów mogą tutejsi lub zamiejscowi interesenci bezpłatnie odebrać albo w kasie naszej albo
u naszych jeneralnych ajentów P. P. bankierów Hirschleld i Wolff w Berlinie i tu w miejscu.

Oprócz tego oświadczyli ci panowie ajenci swoją gotowość do bezpłatnego dostawienia tychże nowych arkuszy kuponowych wraz 
z talonami i dla tego zostawiamy posiadaczom listów zastawnych dowolne postępowanie tak co do wręczenia nam talonów swoich, jako 
też co do przesyłki tychże, panom Hirschfeld i Wolff w Berlinie i tu w Poznaniu.

Poznań, dnia 18 kwietnia 1872.

Królewska Dyrekeya
nowego Towarzystwa Ziemsko-Kredytowego.

Odwołując się na powyższe obwieszczenie dodajemy jeszcze do łaskawego uwzględnienia interesowanćj publiczności, iż formula­
rze do wykazów' i nowre arkusze kuponowe wraz z talonami nietylko przez nasze domy bankowe w Berlinie i w Poznaniu bezpła­
tnie dostawiać Szanownej Publiczności będziemy, ale także i przez następujące domy bankowe:

w Uroela iii Bi przez 0*1®. Ogipenlieim i Schweitzer, 
w Bydgoszczy przez JP. AIBierta Arons,
w Cłogowie przez komandytę SzS^skiego Stowarzyszenia Banków ego, 
w Szczecinie przez P. S. Abel jnn. 
w Dreźnie. przez PP. George iVIeusel et tomp. 
wr Zgorzelieaeli przez bank komunalny Wyższej Líiszaeyl 
w llirselibergu przez P. Baw ida Cassel.

Hirschfeld & Wolff.
Jeneralni Ajenci Nowego Ziemstwa Kredytowego.

Szanownej Publiczności miasta i okolicy donoszę uniżenie, że z dniem 1 lipca 
r. b. otwieram w miejscu przy Ulicy Weneckiej S3.

destykeya oberżą.
Wjazd znajduje się przy Chwaliszewie 38. (3115)

Dołożę starania, aby usługa była skorą i rzetelną. — O łaskawe względy proszę. 
Poznań w czerwcu 1872.Max Marcus.
Wielka ankeya wina.

Począwszy od środy dnia 3 lipca r. b. godziny 
9 przed południem będę w skutek zwinięcia hotelu 
z polecenia pana .Jerzego Ilerwiga w podwórzu 
hotelu rzymskiego wielką partyą dobrze zakon­
serwowanych win z Palatynatu, reńskich i mo- 
zelskich, jako tćż Bordeaux, burgundzkiego 
starego, czystego szampana, czystego araku, 
cognacu, rumu i esencyi publicznie licytował.

Licytacya rozpoczyna się 3000 butelkami z r. 1865 deidesheimskiego, mo- 
zelskiego i zeltingierskiego. (3049)

Bychlewshl, król, komisarz aukcyjny.

ól.pr.lotpaóst.
^pierwsza wygranatak 
zwany wieki los do mego 

hand hi. — <2550)

(2199)

Walne zebranie
Towarzystwa Przyjaciół Nauk

odbędzie się

dnia 3 lipca o god. 4 po południu 
na Sali Bazarowej.

Posiedzenie zacznie się odczytem publicznym przez Prezesa Towarzy­
stwa, Sra. Libelta! „O stosunku oświaty do narodowości“, na 
który zapraszamy słuchaczy pici obojćj. Po odczycie zbiorą się członkowie 
na posiedzenie, na którćm przedłoży Zarząd następujące, co ważniejsze 
sprawy: Sprawozdania z czynności swoich i wydziałów; ze stanu kasy Tow.; 
sprawę Konkursu Hr. Cieszkowskiego; stan obecny domu przez Hr. Miel- 
żyńskiego Towarzystwu podarowanego i inne; wreście nastąpi wybór nowych 
człouków. (3066)

Po*znań 26 czerwca
H. FeltlntitBftowski

______ ___________ ________ sekretarz.

Puszki do konserwo w
z hermetycznem zamknięciem 

polecają (2946)

W. Kiliński i Sp.
Mag. porcelany, szkła, lamp itd

W domu przy ulicy .Jezuickiej 
lio 1. narożnik ulicy Wodnej 
jest od 1. Październ. b. r. mieszka­
nie na Sgithn piętrze składa­
jące się z 4pokoi, gabinetu, ku­
chni i td. do wynajęcia. (2943)

SIROP LAROZE
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy

35 lat p ¡wodzenia jest dowodem jego 
skutectnoici jako :

ŚRODEK TONICZNY POBUDZAJĄCY 
funkeye żołądka i kiszek; leczy sła­
bości nerwowe, tak gwałtowne jak i 
chroniczne.

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NER- 
WOWY leczy te liczne przypadłości 
co są przedwstępnymi symptomalami 
chorób, z których wyleczą w począt­
kach, ułatwia trawienie.

ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom 
przemiennym i nicprzemicnnym, na 
uleczenie których uływa się środków 
gorzkiego smaku,leczy zapalenie kiszek 
i gastralgijc.

ŚRODEK TONICZNV na przywrócenie 
obfitoici krwi, przeciw dyspepiyom, 
wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opa­
daniu z sil i marnieniu.
Fabryka P. ł.-B. Iiaroz. et Ce, rue

des Lions-Saint-Paul, a, w Paryłu.
W Warszawie w składach materya-

łów aptecznych PP. Gallego i Spiessa ; w 
Krakowi» w aptece P. Trauczyńskiego; w 
Poznaniu w aptece P. doktora Mankie- 
wicza; we Lwowie w apteee P. Hikoiaseh. 

(5305)

Pruska loterya rozsyła losy ndzia 
łowe V, 8 tal., '/, 4 tal., ’/„ 2 tal., 1 tal., 
’Az 15 sgr. S. Bascfa, Berlin, Molken- 
markt 14. (2218)

Pomoc! Kotlinek!Pieczenie! I
Ważne doniesienie |
dla głuchych i słaby słuch mających!jj

Zwracamy uwagę na Dra. Ro- 
binsohna olćj słuchowy który od 
lat 30 mam na składzie 

Szum i tętnienie w uszach, wszelkie! 
choroby uszu, słaby słuch i głuchota I 
natychmiast po użyciu tego oleju ustę­
pują. — Posiadam licznie pisma uzna- 
wające i dziękczynne, stwierdzającej 
niniejsze doniesienie, a które na żąda- j 
nie przesłać mogę, od osób jak n. p.

Pana Dra Hessa w Berlinie, Dra! 
Wernera we Wrocławiu, Dra H. Mu­
llera w Berlinie, pastora Esera w Bü­
desheim p. Bingen, burmistrza Zwi- 
ckerta w Diepholz w Hanowerze, ekc 
noma Franciszka Kolleck w Ahrzelitzl 
inżyniera Ottona Mecklenburga w Du- 
mmenlnitte p. Wittenburg, pana E. j 
Behschmidt w Stannowicach, p. II. 
Bernefelda w Sarlouis, oberżysty Har-1 
tje w Coldingen w Hanowerze, król, 
leśniczego Dockorna w Sangerhausen, S 
panny v. Grannevitz, Seebad, Norderney 
Rozamondo do Forriane, z domu v. 
Hungerkhausen w Mendrisio, kanton 
Tessin i t. d. Zlecenia franko natych­
miast wypełniam. Ostrzega się przed 
fałszerstwami. (2680)

Soest w Prusach 1871.
Kupiec H. Brackelmann.

SYROP
z czerwonych pomarańcz 

maltańskich (49<>>
przygotowany przez p. DEJARDIN, 27, 
ulica Richer w Paryżu jest, napojem bar­
dzo przyjemnym, orzeźwiającym i poszuki­
wanym podczas upałów letnich, na ba­
lach, wieczorach i w teatrach. Jedyny 
skład w Poznaniu u p. T. Luzińskiego.

Ml
iprzysz

sprzedaj ę i przesyłam losy udziałowe
ł i 1 I iii

19. 9t 4!. 2rV 1-1 i | tal. 
za zaliczkę pocztową lub nadesl. kwoty. 
Handel państ. efekt. Max Mayera, gj 

— Berlin, Leipzigerstrassse 94. ~
Pierwsza, i najstarsza prnska loterya za-

Stowarzyszenie 
Króla Wilhelma. 

Losów
do

loteryi pieniężnej
całych po 2 tal., pół po 1 tal. 
dostać można u wszystkich 
król, kolektorów loteryjnych 
i w biurze stowarzyszenia w król, 
tłumu opery. [2034]

Od Igo lipca od­
bieram wszelkie listy:

Kociałkowa Górka 
pod Pobiedziskami

a nie pod Kostrzynem.

Seweryn Radoński.

Gazeta Wielkopolska,
w duchu ^pierwotnego programu jak dotąd tak

i Biada! wychodzić będzie.
Przedpłata wynosi w Poznaniu: | _T , . . i

na kwartał . . 1 tal. 5 sgr. P®«®*®«*1» w ces- mem-: , W Anstryi i Węgrzech;
na miesiąc...........14 sgr. i na kwartał 1 tal. 12 sgr. 3 fen. j ■ pWartał 3 o-uhlem
na tydzień......... 4 s^r. ! na raiesUc 14 sgr. I fen. na kwaitał 3 gul,len>-

W innych krajach cena prenumeracyjna miejscowa z doliczeniem odnośnego portoryum.
Przedpłatę kwartalną lub miejscową przyjmują wszystkie c. k. urzędy pocztowe, w Poznaniu

Administracya Gazety Wielkopolskiej, jako tćż ajeneye nasze w Poznaniu.
Inseraty po 1 sgr. 6 fen., reklamy po 3 sgr. od wiersza petytowego. . (3090)
Redakcya i administracya przy św. Marcinie Nr. 82.

lleilakeya.
Otworzenie odświeżonego w najnowszym guście

Hiilclii Francnzkieno
nastąpi dnia 2go Lipca r. b.

Pojazd hotelowy chodzić będzie przy każdym pociągu osobowym kolei żelaznej.
£kla<l mój towarów kolonialny cli, łakoci i Cygai* pozostaje nadal pn 

ulicy Wilhelmowskiej zaopatrzony jak zwykle w najświeższe i doborowe artykuły.
Licząc na łaskawe poparcie w tym nowym zawodzie, zaręczam za skorą i rzetelną usługę, dobi 

kuchnią, a przedewszystktóm wygodę Szanownej Publiczności.
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Magdeburskie ogólne akcyjne tow. zabezpieczeń.
Kapitał zakładowy: Milion talarów całkowitej wpłaty.

Niniejszym podajemy do publi.cznćj wiadomości, że jeneralnych ajentów 
buskich towarzystw zabezpieczeń od ognia i gradu panów

całkowitej wpłaty
jentów ściśle z nami połączonych magde-

Aimwss $ Steplian w Poznaniu,
mianowaliśmy także jeneralnymi ajentami naszego towarzystwa na W. X. Poznańskie, i nadaliśmy im pełnomocnictwo do 
zawierania kontraktów zabezpieczeń na stałe premie od skutków prawnego obowiązku gwarancyi przedsiębiorców 
w razach nieszczęść i szkód na ciele, jako i w ogóle od szkód na ciele wszelkiego rodzaju, całkowite pełnomocni­
ctwo w obwodzie ich jeneralnćj ajentury. (3105)

Równocześnie nadmieniamy, że wszystkim panom specyalnym ajentom magdeburskiego towarzystwa zabez­
pieczeń od ognia i gradu, oddaną została również specyalna ajeutura naszego towarzystwa za­
bezpieczeń od przypadków, i że ci panowie udzielają każdćj bliższćj informacyi i przyjmują odnośne zlecenia.

Magdeburg, dnia 19 czerwca 1872.

Magdeburskie ogólne akcyjne towarzystwo zabezpieczeń.
Za radę nadzorczą: Jeneralny dyrektor:Grosse. Fr. Koch.
Musztarda w liściach

do Sinapizmów
Przyjętych w szpitalach paryzkich, w 

bulansach i szpitalach wojskowych, w n
am- 

mary'
w marynarce królewskiej 

(5308)

wykształcona, 
sierota, biegła w 

wszelkich robotach damskich, prosi o miej­
sce do pomocy i wyręczenia Pani domu. 
Adres: fr. A. A. poste restante Lwówek 
przy Pniewach. (3082)

narre francuskiej 
angielskiej.

Przyjęcia powyższe stanowią, rękojmią do­
skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w nika poznańskiegO. 
jednej chwili może hyc przygotowany, odzna- °
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby "

Wakuje miejsce subjekta 
i ucznia do handlu bławatów;
miejsce to wskaże expedycya Dzien- 

(3068)

Potrzebną jest examinowana

Nauczycielka
Polka posiadająca Gruntownie język nie­
miecki i muzykę w wyższym stopniu.

Wszelkie informacye udziela biuro lia- 
uczycielskie (3089)

P. Heleny Nowoleckiej
w Krakowie

Ulica Floryańska Nr. 339.

P. RIGOLLOT,się na nim znajdował 
podpis, jak obok: .

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26; w Poznaniu w aptece p. Dra 
Mankiewieza; w Krakowie w aptece pana 
Tranczyńskiego ; we Lwowie w aptece p, 
Mikolascha.

Wiadomość dla lekarzy.
i używa się z nąjpo- 
! myślniejszym skut- 
jIdem przeciw kata 

ytfrom, uporczy- 
wym kaszlom, ko­

kluszowi, nerwowej irytacyi na­
czyń płacowy ch i wszelkim cierpie 
niom piersiowym. (2389)

Lekarze paryzcy zawsze z pomyślnym, 
skutkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy 
jest dostateczną. Dostać można w Paryżu 
u dr. Chable , rue Vivienne 36; w War­
szawie wyłącznie w składzie materyałów 
aptecznych Wgo Galie; w Poznaniu 
ptece dra Stankiewicza.

Stanowczy sposób leczenia 
chorób płciowych, wszelkich
wyrzutów, ran syfilitycznych 

Doktora Chable w Paryżu, 
nie Vivienne 36.

Skuteczność syropu 
rfct

Sirop du
nrFORGE

Koronny Nessliftg
funt po talarze.

Amsterdamski Nessing
funt po 25 sgr,

i rozmaite

prawdziwe holenderskie tabaki
od 12 sgr. do 20 sgr. za funt

poleca (3046)

FABRYKA TABAKI
L Kaniewskiego

DEPURATIF 
•la SANG

roślinnego bezmtrkuryah 
nego przeciw liszajom^ 

__ syfilitycznyni 
taić stanowczą sic okaza- 

60,000 listów dziękczyń-’

Ulica Wodna Nr. 2.
nieczy.'Zi zernu Krwi, 
la, że ją dzisiaj 60,000 listów 
pych ze wszystkich stron świata jak' najza-j 
r%5

!5

1 'issösöt
Medal Towarzystwa íauk przemysłowych w Paryżu.

PRECZ ZE SIWIZNĄ
meławogeike

wyborna faą>a do włosów (2391)
Pa. DICQUEMARE v PARYŻU i ROUEN

W jednej chwili zmienia siwe włosy’ na głowie na kolor naturalny, 
bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farta ta bezwonna jest skuteczniejszą 

’ od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka w 
,Rouen, Plac hotel de Ville, w’ Poznaniu w’ apt. dr. Mankiewicza.

SZPRYCOM« 8R0LI
HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO SKUTKU 1 ZAPOBIEGAJĄCE.

Samo dostateczne do uleczenia bez użycia żadnych innych środków. Znajduje się w 
głównych aptekach na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, P» BKOlr, Boule­
vard Magenta, 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (2697)

GOŚCIEC 7 PODAGRA
leczą się we 24 godzin przez użycie PIGUŁEK Dr. ŁARTIGUE 
uznane jako środek specyficzny przeciw tym dolegliwościom, które są za­
lecane przez najznakomitszych lekarzy francuzkieh, jako to: PP. Choinel, 
Double, Velpeau, Lisfranc etc. (Zobaczyć Podręcznik dla cierpiących 
lia podagrę przez Dr. Łartigue, kawalera Legii honorowej, który się 
darmo daje osobom utrzymującym skład pigułek.) (3099)

Skład główny w Paryżu w aptece Pelletier, rue Jacob 45, w 
Poznaniu w aptece Dr. Mankiewicza.

Terpentyna taninowa
Th. lIoheMbergeM"», posiedziciela fa­
bryki we Wrocławiu, jest znanym, rzeczy­
wiście leczącym środkiem domowym na

podagrę i reumatyzm.
Na mocy dawniój ogłoszonych świadectw na­
wet w zastarzałych razach.

Prawdziwej można dostać w butelkach 
po 12'/, sgr. i po 1 tal. u 
Izydora Biiseh w Poznaniu, Plac Sa-

pieżyński Nr. 2.
Ci ustana Ciriin w Czempinie, 
(»órskłegro w Kościanie.
Jul. Pelser w Szamotułach.

Expedyc. podróżujących
z Hamburga d°New-Yorku

i z innych europejskich portów
3 razy tygodniowo,

po najntżsycli cenach ułatwia przez 
władze zatwierdzony (2127)

August Behrens
17 Stubbenhuk, Hamburg.

Na żądanie przesyła się bliższą informa- 
cyą bezpłatnie.

Od Igo października r. b.
przenoszę moją

bzytniéj popiera.

• »r-

1 a w

I mann

wem działaniu 
V i-yrnp Cytry- 
rlnza dra Chable

•dące r ' trudne do za-
a¿ sw( ¿h wątpliwe lu-
ędu 1 arstw wypiera
achy b; *. • wewnętrznie u-
wności k wszystkie nie-
jakiei są : r*erzac«Z./

i pęcherza 
i, specyficznemi 
maść przeciw li 
oieli mineralnych 
iw hemoroidalna, 
zarazę.
ptece Piotra Mi- 

pt ce p. Kullak, W 
rai czyńskiego^ w Po 

w War- 
. )W apt. pp. Ferd.

12388)

Źródła w Karłowych, warach
Mühl, Schloss- i Sprudel - Brunnen.

Pastylki i sole.
Karłowe wary. Bardzo wielka ilość dowodów stwierdzających nader 

skuteczne działanie naturalnej mineralnej wody w Karłowych warach stawia 
je na czele wszystkich lekarskich wód mineralnych.

Używanie wody z Karłowych warów, głównie polecić można na choroby, 
jako to: ehoroby ¿oładka, kiszek, wątroby, śledziony, nerek, org 
nów nrynowycb. prostytucją, chorobą cukrową chroniczne 
roby macicy i podagrę.

Nadto można również, tym samym sposobem wody z Karłowych warów; 
używać, jak u źródeł. Zwyczajną dozę stanowi jedna butelka wody, którą albo! 
zimno albo też ciepło w przestankach po 20 minut pić należy, i to o ile oko­
liczności pozwalają podczas przechadzki, na wolnem powietrzu w domu lub na-j 
wet w łóżku. Ażeby wzmocnić działanie czyszczące wody z Karłowych warów 
dodaje się do niej łyżeczkę soli, zwanej Sprudelsalz.

W zimnym stanie rozwalnia woda 
bardziej, jak w ciepłym.

(2006) -----------------

Ślam mineralny, sól żelazna i lóg
na okładanie i do kąpieli z zakładu mineralnego ślamu p.p.

Mattoni et Comp. w Prancensbadzie
jako środek zastępujący żelazne ślamowe kąpiele i wysoko ceniony do kuracyi i 
wstępnych i końcowych, zwłaszcza wszystkich chronicznych stanów choroby,i 
przy których okazuje się brak krwi, niedostateczne, tworzenie się krwi osłabię,; 
nie arganów, innerwacya i powolne funkeyonowanie organów.

area- ! 
cho-

mineralna z Karłowych warów

B

3Cł zębów, 
smaku lec 
iają 'mię 

u c h n i e i
n U h 7 V

rn
w
tonu

Na

vv raryzu w ¿.p; 
urg St. Denis 9C 
ra Mankiewicza i

o wie w aptece p. 
wowie n pana Al

Do ta uo Z.E-
! (ethana.
■ ltrzymania trwa

i przyjemnej woni 
ij ’warzy, wzma-

, we, utrzymują 
7 ów, zapobiegają 

r? tą naj gwałto-

p. Dethan, Fau- 
Foznaniu w aptece

¡.irańskiego; w Kra- 
auezyńskiego i w, 

lasch. (489)

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
7 i: wizgrań.-niHsfrych. 4 46 pi.
eilińsko-zgorzelicka 4 81’, pi.
dito z pierwsz. pań. 5 1017, pł. /

Lrl.-poczdam.-magdb. ¡4 168 pl.
wrlińs ko-szczectńska 4 194 pl.
jejka kelej zachodn 5 115’/, pł. 1
ulis -żóraw.-głibeńsk. ¡4 65 pl. ]
dito z pierwsz. pań.;5 85', pl.

jeł. po pr?w. brz. Odry 5 118’/, pl.
dito z pieiwsz. pań. 5 118’/, pt.
ai chijeko-poznańskfc ¡4 587, pl.
dito s pierwsz. pań.l 81’/, pł.
lnoszląz.-marcb. ¡4 96 pi.

ómosaląs. kol.łit.A.C.iS', 220 pł.
dito lit.B. 3", 194", pł.

'seht dniopruska kol.
pohAiniowa 4 46'/, pł.
udo z pierwsz. pań.¡5 72 pł.
. reńska .4 166’,pł.
dito z pierwsz. pan.¡5 ’ — pł.

dito lit.. B. ¡4 ’ — pł.
nrogardzko-pozm is. H.'; 99’/, pł.
rz.esk »-kijowska ¡5 80'/, pł.
zesko-grajewska ,5 38’ , pl.

a'icyjsk» Ludwika ¡5 • HO’,-11 7, pł.
1 str.-franc. kolćj pań.-5 2157,-16-15’/, pł.
natr. półn. zachodom: 131-7,-2 pl.
dito kolćj Rudolfs r, — Pl-
dito koicj połudn. • 124’/,-57,-5» pł.

! ęgiersko-galicyjska 5 — Pl[ ¡.rszawskc-bydgosk. ; 1 — P*-| ;:rśzawsbowiedeńsk. 86’/, pł.
j [iźbiety kolej zachód. 5 1157, pł.

11 ocł»w8ko-warszaw8. 5 — Pt

dito
dito

Kwaskowe źródło Giesshubler
„Kónig Otto’s Quelle“ pod Karlsbadem.

Najczystsza alkaliczna woda kwaskowa
codziennie świeżo nalewana, do nabycia przez

adniifiaistracy^ «»(I
Mattoni & Knoll w Karlsbadzie.

Broszury, cennik etc. gratis.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis.l4’/jl 92 pł.
II ends. 5

III émis.¡6 
rzelicka 5

98’,
i 983'i 

102‘

pł.
pł.

» pł-

lit. A i B. 
lit. O. 
lit. D.

Koloń. - mind . I emis.
dito II dito
dito II dito
dito III dito
dito III dito
dito IV dito
dito V dito

Marchii sko-poznaúska
Magdeb-halbersz iacka

dito z r. 1865 
dito z r. 1870

(Z dzienników berlińskich)

Do napoju królewskiego!
W. Konarzyn, 17 czerwca 1872. 

(44,394). Szanowny Panie Jacobi! Chociaż może, jak ogła­
sza pan Zeidler, Pański napój królewski jest wyskokiem ze 
ziół nic nie znaczączych, to jednak w rzeczy samej wcale nie 
przeszkadza, bo nie może on zaprzeczyć działalności tego napo­
ju ; tego dowodzą świadectwa, a że te ich tysiące nie są zmy­
ślone, wiedzą przynajmniej ci, którzy je wystawili resp. ci, 
którzy wyzdrowieli. Właśnie jestem teraz w możności pomno­
żenia wielkiego Pańskiego zapasu świadectw jednem nowćm; 
bo mogę Panu oznajmić o Zllgicl iieitl wyzdft*OVk leniu 
mej siostry po sześcioroczuej chorobie nogi — 
zakorzenionej po użyciu 7 butel. pańskiego napoju królewskiego 
No. I. na obkładanie i dziękuj Panu jak najserdeczniej i tern 
życzeniem, ażeby Pański napój królewski w skutek swej nad­
zwyczajnej działalnoęci jeszcze większe znajdywał przyjęcie, po 
domach chorych i poniżył twych przeciwników zupełnie. — (Za­
mówienia dla innych osób przez zaliczkę pocztową. ) —

Z szacunkiem Etlwftrtl I, i 1(1 li C, mynarz.

.... 17 maja 1872.
(43,203a). Szanowny Banie! — Bański napój zdziałał na moich dzieciach cuda. 

Postanowiłem używać go, po stracie piękuego chłopczyka pięcioletniego w skutek 
złego leczenia.— Dzięki Bogu, teraz oprócz łaski Bożej żadnego innego dla nich uie 
potrzebuję lekarza; sam jednakże, cierpiąc straszliwie na nerwy, co prawdopodobnie 
pochodzi z tworzenia się złej krwi, także używać go będę. Ponieważ nie wiem, czy 
w H . . . mogłabym dostać napoju królewskiego, zapytuje się, czy niebyłoby lepiej 
gdybym go tu ztąd wzięła, albo, gftybyś mi Pan wprost nadsyłał,— Oby Bóg zsyłał 
na Pana sczodrze swe błogosławieństwo za cierpliwość i pociski, które, szanowny 

Panie, Cię za to dotknęły.— Kto tak jak ja, nieszczęście, jako ofiarą medycyny 
w łouie ziemi pogrzebać musiałam ten gorzko cierpi, błogosławię tę godzinę którami 
znakomity Pański napój w dom mój sprowadziła. Pozdrawiając Cię, szanowny Panie
proszę o odpowiedź.

Podpułkownikowa A.
(Okazanie oryginału w kontorze dozwolone.)

Wynalazca i jedyny fabrykant napoju królewskiego :W ynal;
Higieista (radzca zdrowia) Karol Jacobi w Berlinie, 

Friedrichstr. 208. (od 1864; król, budynek.)
Butelka ekstraktu napoju królewskiego, do której trzy razy tyle dolewa się 

wody, kosztuje w Berlinie 15 sgr. (2984)
W Poznaniu (16 sgr.) u Krug & Fabricius. w Koszanowie 

pod Śmiglem u E. Welkera, w Trzemesznie u Leonharda Mendel i we 
wszystkich miastach Niemiec w znanych składach.

P. S. — Absolutnie jest uiemożliwem, wynaleźć napój, któryby zdrowiu więcej 
dopomagał, jak .napój królewski. Wszystkie moje oświadczenia oparte są na szcze­
rej prawdzie. Żałować tylko trzeba, że teraz cała banda oszustów sili się na to, 
aby publiczność oszukać „napojami cudownemi“, aby jako nowi zbawiciele (ale ja­
kiego rodzaju!) publiczności się narzucać, występując zjaknajbezczeiniejszemi kłam­
stw)’ i najpodlejszem oszczerstwem przeciwko mnie.
w y lecie bardzo dobrze, że te oszczerstwa tyczą się tego cudownego bohatera 
flSF* (niestety tego samego nazwiska1, który po odsiedzeniu kary za oszukaństwa 
w z Berlina (może dla uniknięcia nowej kary) do Ameryki wywędrował, gdzie 

podobno rzemiosło oszustwa nie jest tak niebezpieczneni. Prawie codziennie 
b iorą mnie za owego Jacoby (nie Jacobi), który jak wiadomo, podpisywał się 

gSgT* hygieistą, a nawet udawał, że mieszka przy Fryderykowskiej ulicy. Tacy o- 
szuści, którzy tylko tego się nauczyli, co do ich rzemiosła należy, Boga i ludzi 
okłamując i włócząc się po świecie ogłaszają prawda wiele, ale płacą mało; je­
den z nich był już w roku 1865 dziennikom około 12,000 tal. dłużnym! Zaliczki 
pocztowe zazwyczaj odsyłają napowrót i ostatecznie zadowalniają się pisemkami po- 
kątnemi długo, dopóki jrgo słynny interes nie npadnie! Czy to także jest cudem ?
Inni pokrywają się cudzemi nazwiskami, prawdopodobnie dla tego, że ich własne 
nie są zdatne już do wyjścia na jaw. I tak ów Jan Zeidler z Berlina, który 
ma także ekspedycją ogłoszeń jest Ottonem Pettersdorff, — głównym fabry­
kantem paszkwilów (a więc nie jego teść in spe wyższy kontroler d. Jan Zeidler.)

Jacobi.

Kurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 29 czerwca 1872.

Oórnoszl. starog.-pozn.
dito II emisya
dito III emisya

Wseh.-prus. kol.połndn.
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

4
4'/-,
47,
5
5
5

- pł. 1
997, pł.
99'/, pł.
101', pł.
— Pl- Ï

101’', żąd.
I

Zagraniczne obiigaeye pierwotne (
- -----........ - -- - -- ......- - - I

Fabrykę pojazdów,
na WilbeimowsKą ulicę No 
17., dawniej fabrykanta Weichera za­
kład, prosząc o zaszczycenie mnie zlć- 
ceniami Szanownych Obywateli kra­
ju a będzie mojem staraniem takowe 
szybko i akuratnie wykonywać.

Cezary (¡eławiecki.
_______________________ (3002)__________

Prawie całkiem nowa’jeszcze tacz­
ka z ¡pudłem, dokachli — jest 
tanio do nabycia przy Wilhelm O-
skim placu IM o 9. (310G)

Wyżeł^g
sztanowaty, czystej rasy, do­
brze ułożony na kaczki, do­
wodny na każdą zwierzynę, z 
tresury dobrego myśliwego,

ma do sprzedania kucharz Śtfiehecfel. 
Srudka pod Wronkami. (3054)

^BłOCHT-
do gotowania i na paszę

poleca bardzo tanio (3098)
Samuel Broduitz,

W. Garbary 41.

335'mói*;;
od większej części pszennćj a reszta 
dobrej żytniej (3051)

roli
z dwusieczną łąką, z żywym i mar­
twym inwentarzem, z nową mło­
ckarnią z zasiewami zimowćmi i lato- 
wćmi,jest z wolnej ręki natychmiast 
do sprzedania we wsi Driijżyniu, 
mila od Buku, pod korzystnymi wa­
runkami. Bliższych wiadomości udzieli 
na listy frankowane
Pan Malifiiowski

w_Woźnikach pod Grodziskiem.
Wieś Rycerska Oęźkowo 

pod Retkowem, powiecie 
Szubińskim, mająca 900 mórg are­
ału z dobremi łąkami, żywym, i 
martwym Tuwenfarżem, 1/8 mili od 
zwierówki jest zaraz z wolll<y 
ręki do sprzedsnaisi.

Woiszlegler.
(3036) D z ie d z i c.
Elłonom, kawaler, z dobremi zaświad­

czeniami poszukuje zaraz miejsca, zna bióro- 
wość, język polski i niemiecki. Bliższa wia­
domość w Expetl. Dziennika. (3112)

ilOBO. pod Go­
styniom potrzebuje »od św. 
Jana osoby, zdatnej do za
rządu domu i praczki»

(3108)

Stowarzysz, dyskont. 
Tamburgs. bank handl. 
Ootajski bank kredyt. 
Hanowerski bank
Heski bank
Królewiecki bank stów. 
KWileckiego i Sp. bank

1
5
4
4
4
5
5

260 pł.
1207, pl. i żąd . 
I13'i, żad.
105 pl. '
94 pł.
10-81067, p).
1207, pi. j

Magdeb. stów, bankowe 1 119 pi.
Magdeb. stów, raekler. t 122‘, pl.
Magdeb. bank pryw. 1 109', pl.
Meinigski bank kredyt. 5 152’ b ni.
Austryack.zakia l.kred. o 2107,11’,-21 i1
Austr.-niemiecki bank 1 1207, pi.
Wschodnio-niem. bank 5 106 pł. i ża.t
Ostdeutsche Produk. B. 4 93 pi.
Pomors. baak. ryc. 4 110 pl.
Poznańs. bank prowine. t 115 pł.
Pruski bank akcyjny 5 186’/, pl.
Pruski bank akc. ceutr. 5 123'|, pi.
Prowine. stów, dyskont. 4 1507, pł.
Szlaskie stowarz. bank. 4 1617, pl.
Szczeciu. bank stowarz. 102'/, pł.

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

119 żad.
887, pl.
76’i, Pi- 
76 pł.
76 pł.
64'/, żąd.

; 96’/«, pł- 
! 98ult. pi. 
i 96'!, pl. 
i 93’, pl. 
i 96’/, pl. m. 96’/, 
I — P'- 
84',
68’, )pł.
51’!, Pl- 

161’;, pt.

Austr. losy z 1858 
dito losy z 1864 
ssjsk.polsk.oblig.skar. 4

t. III eto. 4 
dito no r<) | 5

4
Ameryk. poLez. I )82i6 

dito 185 >|6
dis i ¡5

Ros. list. z ist. n gmutajs 
Rumuńska pożyczka — 
Rum. oblig. kol. ;'«L • |— 
|Renta francuzka 5 
Włoska renta .5
Pożycz, turecl air .865,5 

dito zr.!869!6

dito małe 5 ! 957, pł.

Niemieckie papiery.
Półn.-niem. poż. związ.i5 ICO’1, pl.
Dobrow. poż. państw. ¡4'/, 101'i, pl.
Pożyczka państ. zr.185915 101 pl.
Obligi długu państwa 1 37, 91’, pł.
Prein. poż. pańs. z 1855 3'/, 122 pł,
Listy zas. wsch. prus. 17, 85 pł:

dito 4 94’|, pł.
dito 4'/, 100’1, pł.
dito 5 100 pł /

Pomorskie listy zastaw.;3'/, 827, pł.
dito 4 92’., pł.
dito 47, 101'/, pl.

Poznańskie (nowe) 4 92’i, pl.
Szlaskie 37, 85’/, pł.

dito lit. A. 4 97 pł.
dito nowe 4 — Pb

Zachodnio-pruski« 3'/, 82 j, pł.
dito 4 917, pł.
dito ¡47, 1007, pi.
dito II serya 5 103 pł.
dito dito 4 — Pl-

Listy rent, pomorskie 4 96 pł.
dito poznańskie ¡4 94'|, pl.
dito pruskie |4 947, pł.
dito szlaskie !4 96', żąd.

Zagraniczne papiery.

¡47, 6U|, pł. 
¡47,|58", pł. 
4 897, pl. 

1— ¡94’, pi.

Charkowsk.-azowsk. 15 
Central Pacific. ¡6
'Allabama i Cattanooga,8 
¡Chicago-Southwestern ' 7 

dito małe 5 
Charkow-kremencz. 5 
Gal. kolej Karola Ludw. 5 

dito II emisya ¡5 
dito III emisya ;5 

Jelecko-orelska ¡5 
Jelecko-woroneżka 5 
Kozhrwsk.-woroneżka ¡5 
Kursko-Charkowska 5 
Kursko-Kijowska 5 

dito mała ¡5 
Lwowsko-czerniejows. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5 

Mwskiews.-riażańska 5 
Moskiews.-smoleńska 5 
Austr.-franc, kolćj ¡3 
Węgiers. kolej wschód. 5 
Riażańsko-kozłowska 5 
Szujsko-iwanowska 5 

dito mał. ¡5 
Warszawa.-wied. II em.jó 

dito małe ¡5

4 i 92’/, pł.
4 ; 91 pł.
5 99 pi.
47, — pt.
¡5 ; 104 pł.
4 '92'/, pi.
!4 !9l’¡, pł. 
47,; 99 pł.
!5 í 91%, pł.

91% pł. 
100’;, żad. 
— Pł- 

4'/, 99'g pł.
“ 100’/, pł.

— pł.
84 pi.
92 pł.
92 pł.
84' , pł. 
100 pł.
99 żad.
99 żąd.
98 pł.
96”, pł.
— żąd.
— żąd. 
102’/, pi.

4
|4
47,

Górnoszlązka litera A.
dito litera B.
dito litera C.
dito litera D.
dito litera E.
dito litera F.
dito litera O.
ditt litera II.

Gómośl. brzegs..-niska
dito koźlo-bogumiń. 

dito HI einisya 
dito IV emisya
dito IV emisya

4
37,
|4
'4
¡37,
,47,

47,
47,
¡4
47,
4'/,

¡5

— pi.
87’b pł.
68', pł.
91’, pł.
— Pi- 
94 pł.
947, pi.
92 pł.
891, żąd.
947, pł.
91", pł.
967, pł.
94' , pł.
95', pł.
95’, pł.
71’, pł.
827, pł.
73’, pł.
97'i, Pb 
94’, pł.
296'/, pł.

! 74/', pl. 
i 967, pł.
! 94 pł.
— żąd.

¡ 95', pl. i żąd. 
|95'!, pł.

dito papier, 
dito losy z 1854.

I dito losy z I860

Drukiem i Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 
>roduktów
Arocław. ba ik dyskom 

dito wekslowy
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywatn. 
Darmstadzki bank

ny Z
Desawski bank kredyt)— 
Niemiecki bank naród. [5

dito dito Unii ¡4

97", pł. 
154’, pł. 
124 pł.
91 żad. 
114’/, pl.
— pł. 

110, , pł.
126 pł.
127 pł. ’ 
102 pt. 
1177, pl. 
1917, pł. 
Ill', pł. 
12', pł. 
102’, pł. 
118 pł.

Fryderyicsdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyaiy 
Dolary
Złoto w sztab.funt celu. 
Śrebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

113’, pł.
9. 7’[, pł.
5. 10' , pł. i 
5. 167, pi. 
1- U5!, pi- 
463'i, żąd. 
29. 20 p.. 
99’/, pi. 
90” l8 pl. 
82’/,. pi.
80 pl.

żad.
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